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Rzeczywiście, zwycięstwo, jakie odniosła] Wielka Brytania, rządzona na zasadach|sobie dzięki swojemu talentowi organizacyj: 


w obecnych wyborach Labour Party, 


jest| programu -Partii Pracy przyczyni się nie tyl- 


wspaniałe. Byłem gościem na wielu kongre-|ko do zapewnienia dobrobytu własnemu spo” 


sach Partii Pracy przed wojną, 


a w czasie|jłeczeństwu, ale i do stabilizacji pokoju mię- 


wojny byłem obecny na każdym kolejnym| dzy narodami. Stosując zasady współpracy| 


kongresie, ale na żadnym z tych poprzednich| gospodarczej z innymi narodami, będzie mia- 
kongresów nie zauważyłem takiej wiary w|ła prawo domagania się od nich stosowania 


zwycięstwo i takiej solidarności wśród dele-| tych samych zasad u siebie. 


gatów, jak na kongresie, który odbył się bez- 
pośrednio przed wyborami. Na kongresie 
tym panowała wola zwycięstwa, nie mówio- 
no wcale, jak to bywa na kongresach, o wielu 
zagadnieniach mniejszej wagi. 
gzekutywa Labour Party przedłożyła kon 
gresowi jasny į zwięzły program gospodar- 
czy, polityczny i społeczny, z którym partia 
pójdzie do wyborów. Program ten, uzasad- 
niony przez tak wybitnych i szanowanych nie 
tylko przez klasę robotniczą, ale į olbrzymie 
część społeczeństwa brytyjskiego przywód” 
ców, jek Clemens Attlee. Ernest Bevin i Her- 
bert Morrison, nie wywołał właściwie w cza” 
šie kongresu żadnej spornej dy$kusji, dele- 
gaci natomiast debatowali tylko nad tym, jak 
spopularyzować teń program w jak najszer- 
` szych masach społeczeństwa. 
> am- Partii Pracy zresztą, uzgodniony 
z potężnym brytyjskim ruchem zawodowym: 
nie jest programem ciasnym, 
do troski o- jedną tylko klasę i warstwę, jest 


to program. uwzględniający szeroko interesy kiej Brytanii geniuszem organizacyjnym į rzej dziewali się nawet sami przywódcy 


ogran:czonymi| 


Wielka Brytania, zakończył Attlee swoje 
wspaniałę przemówienie, musi przyjąć ha 
siebje następnie obowiązek dopomożenia do 
odbudowy zniszczonego życia gospodarczego 
w krajach, które walcząc w szeregach sprzy* 
mierzonych narodów o wspólną sprawę. zo- 
stały zniszczone gospodarczo przez wroga. 


nemu, tak samo jak Ernest 
Pracy, który zatrudnił w czasie wojny 
miewającą cyfrę 22 milionów ludzi na ogól- 
ną liczbę 44 milionów mieszkańców — uzna- 
nie całego społeczeństwa. 


Dzięki jego nadzwyczajnym * zdolnościom 
organizacyjnym nie widzieliśmy w czasie naj- 
większych nalotów, podczas których waliły 
się setkj domów i ginęły tysiące ludzi, ani 
zabitych, leżących na ulicy, ani rannych nie- 
opatrzonych. Organizacja Morrisona, który 


zresztą podczas najcięższych nalotów był na 


najniebezpieczniejszych odcinkach osobiście, 
uprzątała zabitych i przewoziłą rannych szyb 


|Leży to zresztą w Interesie samej Wielkiej|ko i sprawnie do szpitali. Gruzy z ulie zni- 


Brytanij, tak jak jest w interesie wszystkich| kały w jakiś tajemniczy sposób bardzo szyb- 


państw, posiadających rozbudowany nowo- 
czesny aparat przemysłowy, by kraje gospo- 
darczo zacofane, a zwłaszcza zniszczone działa 
niami wojennymi. odbudować i podnieść go” 
spodarczo na wyższy poziom bytowania. Tyl- 
ko wówczas bowiem można myśleć o racjo- 
nalnej wymianie towarów między narodami. 
W tym świecie, w którym nasze pokolenie 
żyje, nie istnieje żadna możliwość dla nor- 
malnej egzystencji narodów zbyt bogatych 
obok narodów zbyt ubogich. 


Herbert Morrison jest nazywany. w Wiel- 


ko. Transport miejski działał sprawnie i bez 
zarzutu podczas n7* 'e'szvch nalotów. W dor 
datku Morrison, kótóry miał także za zadanie 
pilnować bezpieczeństwa, nie ograniczał w 
czasie wojny wolności swojch obywateli. Nie- 
wielu faszystów z pod znaku Mosley'a inter- 
nował wraz z ich przywódcą i trzymał ich 
tak długo, jak długo byli dla skutecznego 
wysiłku wojennego niebezpieczni. Inni oby- 
watele nje czuli żadnych ograniczeń w swo- 
ich obywatelskich prawach. 


Ale tak wspaniałego zwycięstwa nie spo- 
i Partii 


wszystkich ludzi pracy w przemyśle, handłu| czywiście takim jest. To on zbudował nowo-|Praey. Przypominam sobie, jak to w czasie 
i na roli. W dziedzinie gospodarczej program| czesne organy Labour Party, te on zdobył| kongresu -obliczaliśmy «wyniki wyborcze. Li- A 
Labour Party przewiduje utrzymanie zasad| Londyn dla Labour Party. a w czasie pełnie-|czono w tych przewidywaniach na 80 do 90|stego spotykania się z przywódcarni Partii 


planowej gospodarki; w przemyśle zaś i "wj n 


W czasie wojny i w związku z potrzebamij Spraw Wewnętrznych w czasie wojny zdobył | parlamencie. 


wet w rolnietwie, 
Wielkiej Brytanii, 
praktyka. 


planowa gospodarka w 
to już nie teorja, lecz 


wojennymi, życie gospodarcze w. Wielkiej 
Brytanii zostało rozplanowane, Właściciele 
przedsiebiorstw nie mogli produkować: tego, 
co uważali za potrzebne, albo takich pro- 
duktów, które dawałyby zyski, lecz musieli 
wykonywać program produkcji, ustalony 
przez rząd. Dzieki właściwej planowej gospo” 


zapewnić każdemu obywatelowi środki utrzy- 
mania. > É 
Przypominam sobie. z jakim jednomyśl- 
nym entuzjazmem przyjęli zgromadzeni na 
kongresie ustęp przemówienia Ernesta Bevi- 
na, który stwierdził. że jeśli można było 7a- 
trudnić w czasie wojny koła 9 milionów lu- 
dzi więcej. aniżeli pracowało ich przed woj- 
ną i wyprodukować przez to tyle dobra spo” 
łecznego, by w Wielkiej Brytanii nie był 
nikt bez odzieży i nie cierpiał na brak żyw- 
ności. a w dodatku wyprodukowano olbrzy- 


dyńczyków, jak wiele można zrobić dľa, mas.| Pracy posiadała. Zastanawiano się nawet w 


` 


dy się ma ideę. koncepcje organizacyjną i| prywatnych rozmowach nad koniecznościę 
wolę zrealizowania zamierzeń. Jako Minister| koalicji Partii Pracy z Jiiberałami w nowym 


Jedynie Morrisson, któremu 


Tiadikyś w podniecenmiu - 
i po relucji z Poczdumy ` gdy 
darce, „Wielka Brytania mogła wyproduko- MADRYT (Associated Press].  Niezwy- 


wać nie tylko olbrzymie masy uzbrojenia ij kłym powodzeniem cieszyły się w Madry- 
amunicji i rozbudować swoją flotę, ale także, cie wieczorne wydania pism, które publi- 


czność po prostu rozchwytywała na uli- 
cache Uważni obserwatorzy, którzy czy” 
tali komunikat w pełnym brzmieniu, za- 
uważyli pewną zmianę komunikatu w ga- 
zetach hiszpańskich, a mianowicie opusz- 
czenie słów o reżymie gen. Franco, 
Hiszpanie przypuszczają, że Franco; wy 
stąpi obecnie tak jak w ‘swoim czasie 
Mussolini, nawołując ludność do zwal- 
czania genewskich sankcyj ekonomicz- 
nych, podczas wojny z Abisynią. Franco 
jednakże jest obecnie w gorszej sytuacji, 


mie masy sprzętu wojennego i amunicji —|gdyż zaznacza się wyraźnie jego osamot- 


to byloby nonsensem, gdyby nie można było 
w czasie pokoju zatrudnić wszystkich zdół: 
nych do pracy į produkować takje masy do” 
bra społecznego. które zaspokoiłyby wszyst- 
ie potrzeby człowieka na takim poziomie 
dobrobvtu, o jakim żadne z poprzednich po- 
koleń nie mogło marzyć. Aby tego dokonać 
trzeba utrzymać obecną organizację planowej 
produkcii, -przy pomocy której można było 
w czasie wojny zapewnić ludności. warunki 
ytu i wyprodukować sprzęt wojenny, po- 
trzehny dą pokonania wroga. Trzeba tvlko 
przestawić produkcje wojenna na produkcję 
dla pokrywania potrzeb pokojowych ludno* 
Sel 


Pracy miedzy narodami po wpjnie, oświad- 
czył, że gdyby s'e dopuśr'to na nowo do bez- 
planowej gęspodarki. do dzikiej konkurencji 
© rynki, to nie można marzyć o trwałym po- 
koju, trwaly pokój bowiem jest tylko wów- 
czas możliwy. gdv usunie się z życia między- 
Narodoweso tę dziką walkę o rynki. zbytu. 
„która prowadzi da posnodarczego chaosu. do 
Awa mas, a w końcu do konfliktów zbroj- 


Clemens Attlee. omawiając problem współ 


nienie dyplomatyczne i coraz szersze war 
stwy ludności zaczynają zastanawiać się 
nad nieuniknioną koniecznością, obalenia 
jego systemu. 

Koła polityczne Hiszpanii biorą pod u- 
wagę konferencję w sprawie Tangeru, na 
którą to Hiszpania nie została w ogóle. 
zaproszona. Uczestniczyć w niej 
miast będzie ZSRR. ` Za zjawisko niepo- 


iepo-| 


czenie Rządu Francuskiego w sprawie u- 
tworzenia strefy militarnej wzdłuż Pire- 
nei. 


` z 

Nie są też dla nikogo tajemnicą nie- 
przychylne, demonstracje, jakie miały 
miejsce przeciwko“ nowomianowanemu 


ambasadorowi hiszpańskiemu w Waszyng- 


tonie. 


"MADRYT Agsociated Presś).. Minister 
spraw zagranicznych Artajo, który miał 
wyjechać do San Sebastian, został wez- 
wany przez gen. Franco. W 24 godziny po 
ogłoszeniu komunikatu poczdamskiego, 
tutejsze sfery oficjalne zaprzeczyły po- 
głoskom, jakoby decyzja Wielkiej Trójki 
mogła wywołać natychmiastową akcję w 
Hiszpanii. x 


MADRYT (Associated Press). Prasa hi- 
szpańska oświadcza, że Hiszpania zajęła 
Tanger, pragnąć uprzedzić Włochów i 
Niemców, których flota była, zdaniem 
miarodajnych sfer. hiszpańskich, przygo- 
towana od tej akcji. Hiszpania zawiado- 
miła rządy innych państw, że okupację tę 


myślne uważa się tutaj również oświad-|uważa tylko za tymczasową. 


- Zbliża się chwila kary 


LONDYN (United Press). Zgodnie z opi- 


nią tutejszych kół miarodajnych, data 


jeszcze swych prokuratorów, 3, Żadne z 
czterech państw nie wyznaczyło jeszcze 


wszczęcia procesu, przeciwko głównymjsędziów do odnośnych trybunałów spe- 


zbrodniarzom wojennym zależna jest od 
czterech mo.aentów: 


1. Podpisanie odpowiedniego aktu przez 


cjalnych. 4. akty oskarżenia nie zostały 
jeszcze sformułowane. 
"W sferach miarodajnych utrzymuje się 


cztery odnośne władze, z przyczym natu- opinia, że procesy rozpoczną się z koń- 


ry technicznej, nie zostało jeszcze ušku- 
tecznione, lecz zapewne już w przyszłym 
tygodniu dokument ten zostanie podpisa: 
ny, 2. Rosja i Francja nie wyznaczyły 


cem lata, lub wczesną jesienią. 
"Odpowiednie przygotowania w Norym' 

berdze. gdzie rozprawy mają się odbyć, 
wymagają sześciu tygodni czasu, ; 


Bevin, Minister| borczej, uśmiechał się tajemniczo, > 
zdu”|zapytywano, jakie są jego przewidywania co 


artia powierzyła organizację kampanii wy- 
kiedy go 


do wyniku wyborów i powiedział: k 

„Warunek powodzenia — to odpowiada" 
jący interesom mas pracujących społeczeń” 
stwa angjelskiegę program, a ten któryśmy 
napewno jest jednym z najlep- 
szych, z jakim partia może pójść do wybo- 
rów. Następnie trzeba mieć sprawny aparat 
do akcji wyborczej, no i wprzęgnąć do eelo- 
wej pracy w akcji wyborczej wszystkich 
członków partii. Nie chcę być zbyt wiełkim 
optymistą, ale wierzcie mi, wyniki wyborów 
mogą być niespodzianką nawet dla' naś sa- 
mych”. f 

No i sprawdziły się przewidywania Moris- 
sona. Anglia, a w pewnym sensie Wielka 
Brytania, będzie rządzona przeż Partię Pra- 
cy i to bez konieczności wchodzenia w koali- 
cję z ionymi stronnictwami. Ten fakt ma ol- 

rzymie znaczenie dla rozwoju międzynaro+ 

dowych stosunków w świecie; jak wiadomo, 
program Labour Party, to program współ- 
pracy gospodarczej. między narodami, to 
także program trwałego -pokoju międzynsro” 
dowego. 

Naród Polski wita zwycięstwo Labour Par- 
ty nie tylko jako zwycięstwo tych ideałów. w 
które sam wierzy į do których realizacji dą- 
ży, ale także jako zwycięstwo wiernych i 
szczerych jego przyjaciół. 

W czasie wojny miałem sposobność czę- 


uchwalili, 


ia obowiązków. Lorda Mera przekonał lon-| mandatów więcej, aniżeli dotychczas Partia| Pracy i zapoznania się z ich głębokim sen- 


tymentem dla naszego kraju i ludu. Są to 
przyjaciele, którzy umieli odważnie i szcze” 
rze nie tylko ocenić nasze położenie, ale i 
dawać nam szczere i przyjacielskie rady, co 
do naszej aktualnej polityki j naszej przy- 
szłości. Ich stałą i przyjacielską troską były 
nasze nieporozumienia i spory ze Związkiem 
Radzieckim, nie ukrywali oni nigdy, swoich 
poglądów co do tego, że naród polski winien 
dążyć do ułożenia, nawet za cenę terytorial- 
nych ustępstw. swoich stosunków ze Związ* 
kiem Radzieckim na zasadach dobrosąsiedz- 
kiego współżycia. Rozumieli oni, jak widzi 
my, lepiej od niektórych Polaków, że Polska 


ż ka Tovodlssłowokć 
nie może zabezpieczyć swojej niepodłegtośa,, 


a swojemu ludowi wolności i dobrobytu, je” 
ŝli nie ułoży swoich stosunków na zasadac 
przyjaźni j współpracy ze swoim rosyjskim 
sąsiadem. Niemcy bowiem będą zawsze da- 
żyły, zwłaszcza po tej wojnie. kiedy się prze” 
konali jak trudno jest podbić całę Europe, 
do podbójów na wschodzie, pierwszą 
przeszkodą na drodze do tych podbojów jest 
Polska. Współpraca wolnej i niepodległej 
Polski ze Związkiem Radzieckim na zasadzie 
równego z równym i wolnego z wolnym. za- 
pewni nie tylko bezpieczeństwo Polsce. Rosji 
i innym ludom: żyjącym w tej części Europy, 
ale także przyczyni się do trwałości pokoju 
w całym świecie. _ > 

Jeszcze jedno uderza w obyczajach życła 


politycznego wspaniałego narodu brytyjskie 


go, a mianowicie nieznana, albo właściwa 
niewielu tylko narodom, kurtuazja w stosun= 
ku do przeciwnika politycznego, zwłaszcza w 
chwili jego porażki. i 5 
Jakże wspaniale brzmiało oświadczenie 
Profesora Lasky'ego po ogłoszeniu  zwycię-, 


stwa Partii Pracy pod adresem ustępującego ej 
'Premiera Churchilla. Uznał on jego wspania- 


łe cnoty, męstwo i niezłomną siłę ducha, ja- 
ko przywódcy narodu w najcięższym okresie 
jego historii. 

I rzeczywiście, niema twatpliwości. że na” 
ród brytyjski szanuje Winstona Churchilla, 
jako swojego wielkiego przywódcę i bohate- 
ra narodowego. To też w wyborach, naród 
brytyjski nie wypowiedział sie przeciwko 
Churchillowi, lecz przeciwko Partii Konser- 
watywnej dlatego. że uznał. iż program „tej 
partii nie odpowiada jego narodowym i spo- 
łecznym interesom. $ 


JAN STAŃCZYK. 


PI 


WARSZAWA (Pelpress). W dniu dzisiej- 
szym przybywają do Warszawy bohaterscy 
dowódcy frontów Armii Czerwonej, któ- 
\rzy brali wybitny udział w wyzwoleniu Pol 
ski, marszałkowie Związku Radzieckiego 
Koniew, Rókossówski i Żukow. 


Prezydium Krajowej Rady Narodowej w 
uznaniu ich wiekopomnych zasług, w dzie- 
le wyzwolenia narodu polskiego postano- 
wiło, jako wyraz wdzięczności narodu pol- 
skiego, uchwałą powziętą jeszcze w lutym 
b. r. odznaczyć ich wielkimi krzyżami or- 
deru Virtuti Militari, a z okazji rocznicy 
Grunwaldu — krzyżami Grunwaldu I kla- 


I 


sy. i 
Wielki krzyż orderu Virtuti Militari na- 
MAATE EET EA SEEE E e ERSS 
Turcja—Polska 
ANKARA (Associated Press). Minister 
spraw zagranicznych Turcji Saka, wyjeż- 
dża iw niedzięlę do Beyruthu, celem wzię: 
cia udziału w óbradach nad projektem 
niepodległości Libanu. Po powrocie min, 


Sąka,do Ankary oczekuje się oficjalnego 
uznania Rządu Polskiego przez Turcję. 


Podróż Słułina? 
KOPENHAGA (AFP). Potwierdza się 
jakoby wiadomość o zamierzonej w jak 
` najbliższym. czasie podróży Stalina na 
wyspę Bornholm. 


 kimhasador U.$, A. w Belwederze 
|. Wroczyśłe wręczen:e listów uwierzyietniujących 


| 


WARSZAWA (Polpress), Ambasador Sta- 
nów .Zjednoczomych AP, mir. . Artur Bliss- 
Lane 'ziożył' listy uwierzytelniające : Pre- 
dentowi Krajowei Rady Narodowej. ob. Bole- 
sławowi Bierutowi. Panu -ambasadorowi Bliss 
Lane towarzyszyli członkowie ambasady. ae 

"merykańskiej i| wyżsi urzędnicy polskiego Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych. 

Na dziedzińcu bełwederskim. kómpania ho 
norowa WP sprezentowała broń, a orkiestra 
odegrała amerykański hymn- narodowy. Uro- 
ozystość wręczenia listów  uwierzytelniają- 
cych odbyła się w sali pompejańskiej Belwe- 
deru. Podczas: wręczania listów obeoni byli: 
min. Spraw Zagr. Winceuty Rzymowski, pod- 
sekretarz Stanu MSZ Modzelewski i dyr, Biu* 
ra Preżydialnego KRN sdr Wasilewski, 

Ambasador Bliss-Lame wręczając Prezy- 
- dentowi KRN ob. Bierutowi swe listy, akre- 

|. /dytujące go przy Rządzie Polskim, wygłosił 
następujące przemówienie: 5 
. Panie Prezydencie! Pan Prezydent .Stanów 
i Ziednoczonych Ameryki zlecił mi zapewnić 

‘i Waszą Ekscelencię o głębokim uczuciu przy- 
jaźni, jaką rząd i naród St. Ziednoczonych 
żywią dla Polski i narodu polskiego i o naj- 
wyższym  podziwie, iaki odczuwaliśmy dla 
Polaków za ich bohaterską i nieustraszoną 
walkę przeciw dziś już pokonanym złym si- 

łom Niemiec hitlerowskich. Pan Prezydent 
St Ziednoczonych prosił mnie równocześnie 
o wyrażenie Waszei Ekscelencii Jego serde- 
cznych życzeń pomyślności zarówho osobiś- 
cie dla Waszej Ekscelencji, jak i dla narodu 
polskiego. Pan Prezydent i sekretarz stanu 
prosili mnie o zapewnienie Waszej Ekscelen- 
cji, że naród polski może polegać na pragnie- 
„ niu rządu i narodu. St. Ziednoczonych udzie- 

lenia Polsce pomocy w dziedzinie gospodar” 

czej, przemysłowei i społecznej odbudowy i 

dalszego rozwoju. Przyjaźń polsko - amery- 
~ — kańską jest tradycyjna. Amerykanie cenią so- 
4 bie wielki wkład wniesiony w ich kraj przez 

tysiące jednostek polskiego pochodzenia, z 
_. których wiele jest obecnie w szeregach czo- 
+ towych działaczy prawie w każdej dziedzinie 
na terenie St. Zjednoczonych. Nazwiska 
dwóch z nich: Kościuszki i Pułaskiego kojia- 

* rzą się w pamięci wszystkich Amerykanów 

ze wspomnieniami naszych walk o zdobycie 

i utrwalenie tych swobód. które stanowią pod 
~. stawę demokracii i niezależności wzajemne” 
go zaufania i zrozumienia pomiędzy wolnymi 
narodami. 

Mogę z całym zaufaniem zapewnić, że hna- 
ród amerykański życzy sobie goraco utrzy- 
mania nadal, przy pełnym wzaiemnym zrozu” 
oo mieniu, tych więzów. które łączyły zawsze 


l 
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- Ks. Windsor zaprzecza 
WASZYNGTON (Associated Press). W 
` -oficjalnym oświadczeniu, opublikowanym 
za pośrednictwem ambasady angielskiej, 
książę Windsor zaprzeczył pogłoskom, ja” 
_ kowy miał kiedykolwiek dyskutować o 
„ kwestiąch politycznych z Lavalem. Ksią- 
żę upoważnił ambasadę do zakómuniko- 
damia, że gpotkał Lavala na przyjęciu w 
ambasadzie angielskiej w Paryżu w roku 
-`i 1935, lecz rozmawiał z nim o polityce w 

/ czasie kryzysu abisyńskiegw. 


MU 


Marszałek Żukow, R 


Wysokie ordery polskie dla bohaterskich dowódców Armii 


0 


dany został również gen. Armii Antono- 
wowi, oraz gen. Armii. Bułganinowi, któ- 
rych udekorowanie przewidziane jest rów- 
nież w ramach dzisiejszych uroczystości. 

W programie uroczystości: wielkie za- 
bawy ludowe w parkach, przyjęcie gości w 
obecności członków Rządu i reprezentacji 


WARSZAWA (Polprese). Dziś o godz. 
12 w Belwederze, w siedzibie Krajowej 
Rady Narodowej, odbyła się uroczystość 
odznaczenia Marszałka Żymierskiego i 
generałów polskich. ć 
„, Generałowie z Marszałkiem na czele, 
oczekiwali w postawie wojskowej w wiel 
kiej sali na dole na przybycie Prezydbnta 

O godz. 12 przybył na salę Prezydent 
ob. Bolesław Bierut w towarzystwie człon 
ków Prezydium ob. Stanisława Szwalbe- 
go i prof. Grabskiego. Do zebranych prez. 
Bierut wygłosił następujące przemówienie: 

Obywatelu Marszałku! Obywatele Gene- 
rałowie! Granice nasze ma Odrze i Nissie 
i Bałtyku wespół z armiami sojuszniczy 
mi wywalczyło wojsko. polskie. W tej 
chwili dziejowej naród polski musi pamię. 
tać o tych, którzy te granice wywelczyli. 
Dzień dzisiejszy łączy się z uroczystościa- 


nasz kraje. Żadne słowa nie są w stanie oce- 
nić należycie cierpień i ofiar narodu polskie- 
go. Amerykanie są więc tvm bardziej radzi, 
że Polska. będzie mogła zająć ponownie swe 
miejsce iako jeden z wie!łkich, wolnych naro- 
dów świata, W pelnym zrozumieniu zaszczyt 
nej misji, iaką powierzył mi Pan Prezydent, 
składam teraz Waszej Ekscelencii moje tisty 
uwierzytelniające iako amibasadór nadzwy- 
czainy i pęłnomocny SŁ Ziędnoczonych Ame- 
ryki przy Polskim Tymczasowym Rządzie 
Jedności Narodowej, $ 

Prezydent ob. Bièrut po przyjęciu listów u- 
wierzytelmiających z rąk ambasadora, wygło- 
sił. następujące przemówiemie: 

Panie Amibasadorze! Szczęśliwy jestem, 
przyjmując od-Waszej Eksceiencji listy uwie- 
rzytelniającć, którymi Pan. Prezydent St. Zjed 
noczonych Ameryki akredytuie Waszą Eks- 
celencię w charakterze ambasadora w Polsce. 

Przybywa Pań do nas w chwil. kiedy kon- 
ferencja poczdamska, w której tak ważną ro- 
ię odegrał Pan Prezydent St. Ziednoczonych, 
potwierdziła masze słusziue żądania oparcia 
gramic o Odrę i Nissę Zachodnią i zrodziła w 
nas ufność, jak Jego Ekscelencia w swoim 
przemówieniu się wyraził, zajęcie przez Pol- 
skę miejsca jednego z wielkich wolnych na- 
rodów Świata, Lata wojny, która dla nas już 
się skońcąyła, a od Ameryki wymaga jeszcze 
dalszych ofiar celem uzyskanią ostatecznego 


zwycięstwa, doświadczyły ciężko moją Oj-|. 


czyznę i wymażają od nas wytężonej pracy 
w dziedzinie gospodarczej odbudowy kraji. 
Zapewnienie nam przez Waszą Ekscetencję 
pomocy w tym trudnym  poczynaniu, budz 
we minie pewhość, iż tym łatwiej będzie nam 
sprostać najcięższym nawet zadaniom.  Do- 
świadczenie po pierwszęi woinie Światowej, 
uczy mas, iż pomoc amervkańska nie pozosta- 
je obietnicą, ale staje się wspaniałym czynem. 
Odwieczna przyjaźń naszych obu narodów, 
dla których wolność i sprawiedliwość społe- 
czna były i są przedmiotem wspólnego umi- 
towania, daie przy tym rękoimię, że w służ- 
bie tych idęatów nasza wspólna droga dopro- 
wadzi nas do lepszego świata. Pamięć dla 
wielkich przyjaciół Polski, Waszyngtona, Wil- 
sona i Rdosevelta pozostanie na zawsze wdzię* 
zna i żywa w naszych sercach. Z najszczer- 
szą przyjemnością przyjmuję uznanie, jakie 
Jego Ekscelencja wyraził dla, pozytywnei 
współpracy Polaków w życiu amerykańskim. 
Nie wątpię, że istnienie tak licznei grupy a- 
merykanów polskiego pochodzenia będzie wię 
zią, która tym Ściślej łączyć będzie nasze 
wspólne wysiłki w służbie pokoju i demokra- 
cii. É 

Witam Pana. Panie Ambasadorze, serdecz- 

nie w naszej odradzającej się, Warszawie ij za- 
pewniam o najdalej idącei pomocy Mojej- i 
mojego Rządw przy pełnieniu Pana dostojnej 
misii. 
Następnie ambasador Bliss-Lane przedsta- 
wil Prezydentowi Bierutow: towarzy- 
szące mu osoby, zaś Prez. Bierut wyższych 
urzędników MSZ i swei Kancelarii Cywilnej, 
obecnych przy wręczaniu listów. ` ` < 

W apartainentach Belwederu odbyło się 
cercle. \ 

Ọpuszczającemu Belweder ambasadorowi 
Bliss-Lane kompania honorowa WP- oddała 
honory wojskowe. a orkiestra odezrala hymn 
| państwowy. EREIN 


0SSOWS 


kii Konien 


| , 4 i 
|społeczeństwa przez Prez. KRN w Belwe- 
derze. . 
Wieczorem o godz. 10-eji Warszawa za- 
błyśnie ogniami rakiet, salwa honorowa 
obwieści mieszkańcom Stolicy o wielkim 
triumfie Polski, która uzyskała uznanie 
trzech wielkich mocarstw sprzymierzonych 


Marsz. Żymierski i generałowie W. P. odznaczeni 


mi dekorowania generałów polskich, u- 
czestniczących w walkach wepó!rie z Ar- 
mią Czerwoną z odwiecznym wrogiem 
Polski i Słowiańszczyzny. 

W tym dniu chcemy jako Prezydium 
Rady: Narodowej, jako instancja najwyż- 
sza władz państwowych w Rolsce, deko- 
rując Was, złożyć Wam ten symbol, że 
Polska pamięta o tych, którzy nie szczę- 
dzili swej krwi, własnego życia, swego ta- 
lentu organizacyjnego, dla stworzenia no- 
wej Polski. Chciałbym, pozdrawiając Was 
w imieniu Prezydium Krajowej Rady Naro- 
dowej, uroczyście złożyć Wam życzenia, 
| abyście nadal, jak do dziś, gorąco służyli 
Polsce. Niech żyje Polska nowa, demokra- 
tyczna, niepodległa, suwerenna. Polska 
wchodząca na nową drogę, wracająca do 
swych prasłowiańskich granic. ; 

Po przemówieniu Prezydenta Bieruta 
stąpił akt dekoracji. : À 

Pierwszy został odznaczony Marszałek 
Polski Michał Rola-Żymierski, wielkim 
misika orderu „Virtuti Militari" z gwiaz- 


na- 


" Z kolei zostali udekorowani generało- 
wie Wojska Polskiego: gen. broni Czar- 
niawski Bolesław. — krzyżem Grunwaldu 
II kl., gen. Korczyc Władysław krzyżem 
Virtuti Militari 3 kl, gen. broni Mosto- 
wiecki Dyonizy — krzyżem Grunwaldu 
II kl., gen. broni Popławski Stanisław — 
krzyżem Grunwaldu II kl. i krzyżem Vir- 
tuti Militari 4 kl, gen. broni Świerczew- 


ski Karol — krzyżem Virtuti Militari Ilj 
i krzyżem Grunwaldu I kl, gen. dywizji 


Lisowski Stanisław — krzyżem Virtuti 
Militari IV kl. i krzyżem Grunwaldu. III 
kl, gen. dyw. Połynin Fiedor — krzyżem 
Virtuti Militari IV kl., gen. dyw. Spychal- 
ski Marian — krzyżem Grunwaldu II kl., 
gen. bryg. Bewziuk Wojciech — krzyżem 


Virtuti Militari IV kl., gen. bryg Dudziń'| 


ski Fiodor — krzyżem Grunwaldu III kl, 
gen. bryg. Grochoczyński Stanisław — 


_ Deiegacja poissa jedzie do Loadyau 


_. WARSZAWA (Polpress). Dzi$ odleci z 
Warszawy na trzecią sesję rady UNRRA 
w Londynie delegacja polska w następu- 
jącym składzie: à 


* Minister Żeglugi i Handlu Zagr. dr St.|1 Həndlu Zagr. Andrzej Ciechanowiecki i 


Jędrychowski, min. Pracy i Opieki Społe- 
cznej Jan Stańczyk i stały delegat polski 
do UNRRA w Waszyngtonie dr Ludwik 
Rałchman. $ i : 

Ponadto delegacji towarzyszyć będą w 
charakterze ekspertów: wicemin. Pracy | 
Opieki $połócznej Mantel, dyr biura "U. N. 
R. R. A. w Ministerstwie Żeglugi i Handłu 
Zagranicznego Modzelewski, dyr. departa- 


Trudności gospodarcze Wioch 


RZYM, (United Press). Renato Sansone, 
włoski podsekretarz do spraw wyżywie- 
mia oświadczył prasie, że do Włoch imt 
portowane być muszą duże ilości artyku: 
łów żywnościowych, celem zagwaranto- 
‘wania Włochom przynajmniej minimum 
egzystencji podczas najbliższych miesię- 
cy. Sansone twierdzi, że Włochy muszą 


sprowadzić natychmiast przynajmniej 
2.200.000 ton zboża, 150.000 ton cukru, 
BETA AAS o 


| Froncja e 
w Komisii Odsz*odowsń 


PARYŻ (AFP). Na skutek zaproszenia, 
które otrzymała Francja, jeden delegat 
frąńcuski węgmie udział w zebraniu Ko- 
misji Odszkodowań, która zbierze się w 
przyszłym tygodniu w Mppkwie. 


Poriuyolia niezdecydowmia 


LISBONA (United Press). Prasa portu- | Stom 


galska — z jedynym wyjątkiem — pow* 
strzymuje się od komentowania wyroku 
wydanego przez wielką Trójkę na Hisz- 
panię, Jedynie tylko dziennik „Avoz“ 
w 


Franco. 


przemysłowców branży opałowej przed- 


(wych do krajów , europeiskich : dotkniętych 


ystępuję w obronie ustroju generała | 


À 


w Warszawie | 


9 j 


Czerwonej 


dla jej granic na Odrze, Nissie Łużyckiej I 
Bałtyku i w taj wielkiej: chwili historycz- 

nej gości w Stolicy tych, którzy te granice 
wyrąbali dla niej zwycięskim mieczem, w 
zaciętej bohaterskie walce z odwiecznym = 
wrogiem słowiańszczyzny. ; 


krzyżem Grunwaldu II kl., gen. bryg. Ju- 
ryn Jan — krzyżem Grunwaldu III kl, 
gen. bryg. Kinbar Józef krzyżem Virtuti A 
Militari III kl., gen. bryg. Mierzycan Jan 
— krzyżem Virtuti Militari V kl., gen. dyw. 
Moguczy Michał — krzyżem Grunwaldu 
II kl, gen. bryg. Kempicki Włodzimierz 
— krzyżem Grunwaldu III kl., gen. bryg. 


Piotrowski Stefin — krzyżem Grunwaldu 4 
III kl., gen. bryg. Półturzycki Bronisław — ' 
krzyżem Grunwaldu III kl, gen. k j 
Sankowski Józef — krzyżem Virtuti Mili- j 


tari IV kl. ,gen. bryg. Siwicki Antoni — 

krzyżem Virtuti Militari V kl., gen. bryg. 

Strążewski Wsiewołod — krzyżem Virtu- 

ti Militari TV kl i krzyżem Grunwaldu III 

kl. gen. bryg. Tielnow Konstanty — krzy- 

żem Grunwaldu III kl., gen. dyw. Kienie- 

wicz Bolesław — krzyżem Virtuti Mili- 

tari III kl., gen. bryg. Słuczewski Piotr R 
krzyżem Grunwaldu III kl., gen. bryg. Za-' 
rako-Zarakowski Bolesław — krzyżem 

Grunwaldu III kl. 

W imieniu odznaczonych wygłosił na: 
stępujące przemówienie Marszałek Ży- 
mierski: o ,;, 

Obywatelu Prezydencie! W imieniu 
oficerów-gsnerałów,. dziękuję w prostych 
słowach żołnierskich za to wyróżnienie. 
Otrzymujemy te odznaczenia nie tylko za 
osobiste zasługi, ale za pracę i wysiłek 
całego Wojska Polskiego, jakie bój kid 
w: dzieło. oswobodzenia Ojczyzny z. hitle- 
rowskiej niewoli i w dzieło utrwalenia jej 
OŚW PRE AEC YO Hy DEK WSZ SOW A 
danie jako dowódcy Staraliśmy eiè 
wypełnić według najlepszych sił i zapew- 
niamy Was Obywatelu Prezydencie, że w 
pracy dla wielkości Rzeczypóspolitej moc- 
ne i silne wojsko jest gwarancją swobód 
i praw demokratycznych. Jeszcze raz 
przyjmijcie, Obywatelu Prezydencie, za- 

ewnienie, że swój obowiązek żołnierski 

awsze według najlepszej woli wypełni- 
my. i 7 


z 


ES T A RZEZ OEST 


EST Ln 
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mentu w Ministerstwie ' Rolnictwa i Re- 
form Rolnych mgr. Pokrywka, delegat Mi- 
nisterstwa Aprow. i Handlu dr Jerzy Wiś- 
niewski, oraz radca Ministerstwa Żeglugi 


sekretarki delegacji P. Lifeld z Waszyngło- 
nw i Franciszka Kwiatkowska z Warszawy. 

Równocześnie tym, samym samolotem, 
odlatuje na posiedzenie rady UNRRA szef 
tymczasowej delegacii UNRRA w Warsza- 
wie Michaił A. Menshikow. Na czas jego 
nieobecności. kierewnicttvo pozostałej w 
"Warszawie delegacii UNRRA obiął p. Fran 
ciszek, Weisel — Czechosłowacia. 


a. 


150.000 ton ziarn oleistych i 100.000 ton 
mięsą. Jednocześnie komitet włoskich 


stawił władzom alianckim listę zapotrze- 
bowania na przyszły rok, zawierającą za- - 
potrzebowanie na 370.000 ton benzyny, 
20.000 ton benzyny lotniczej, 160.000 ton 
nafty oczyszczonej i t. d. 


k , $ 5 i 
W kilku wierszach 
PRETORIA (AFP). Na skutek apelu mar- 

szałka Smyts'a, w Zwiazku Południowo-Afry- 
kańsk'm przedsięwzięta, zostanie kampania 
majaca na celu wysyłkę środków żywmościo* 


wojną. f 

- LONDYN (London Press Service). Nowy mi 
nister dla spraw Indii Lawrence, prawnik Z ; 
zawodu, miał bardzo burzliwą przeszłość. ja- ` 
ko aktywny zwolennik ruchu Suirażytowskie” 
go i znany”*pacyfista. Był on swego czasu 
człon siem imdyiskiei konferencji „okrągłego 
MOSKWA (United Press): Zes źródeł chiń 
skich donoszą. że premier Soong, wraz z no- 
wym chińskim ministrem. Spraw Zaśranicz” 
nych oczekiwani są w naibliższwch dniach w. 
Moskwie, celem podięcia z ZSRR dalszych roz 
mów. zawieszonych ną okres obrad w Pocz+. 
damie `, EA EAA ow E ET 
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. Przeciętny polski inteligent — to znaczy 
człówiek, któty skończył kiedyś tam jakąś 
szkołę średnią i zarabia na życie t. zw. pracą 
umysłową — przeżywa chyba coś w_ rodzaju 
wielkiego zdziwienia nowymi czasami, które 
wyłoniły się z dogorywającej wojny i opadły 
go: nieprzygotowanego, tysiącem nieznanych, 

ziwnych spraw: reformą rolną, upaństwo- 
wieniem wielkiego przemysłu, przyjaźnią ze 
Związkiem Radzieckim, całą ową — jak pio- 
run z nieba zjawiającą się — demokracją. Go 
dziwniejsze, ten inteligent widzi, że ludzie, 
do których kierowniczej roli w swoim życju 
był zdawien dawna przyzwyczajony”— pisa- 
rze, uczeni, artyści — z wielkim aplauzem 
witają te nowe czasy į pragną je utrwalić, 
rozbudować; że dokoła niego burzą się i kru- 
szeją rzeczy stare, aby ustąpić miejsca no- 
wym rzeczom. Jeszcze. dziwniejsze — on sam 
czuje się niepewny, zdezorjentowany, ałe przy 
tym coraz bardziej pociąga go ta dziwna sī 
ła, zaczynająca się ze zdobywczej prężności 
nowego ustroju i coraz triumfalniej ogarnia- 
jaca całe jego wytrącone z równ życie| 
— ba, więcej nawet, bo wprowadzająca w tę 
niepewność i chaos nowy ład. 

To nieprzygotowanie i zaskoczenie napew* 
no nie jest winą demokracji, bo ona jest bar- 
dzo stara i oddawna twierdzi stale to samo; 
raczej oskarżyć tu trzeba nasz tradycyjnie 
gp: encki sposób bycia, taki jakiś skostnia- 
y, t 


sób 


z z Za aib 
ayari hiap a I Aye ODU A | stycznymi „działaczami _ mieszkaniowymi 


w rezultacie taki bezradny wobec wszystkie- 
go, co niesie ze sobą życie... Owe klasyczne 
mądrości, dające istotną głębię ludziom na- 
prawdę wykształconym i rozummym, -otuma- 


dycji i grzeczności uczynił ją bezbronną wo- 

bec losu, nie dając nic wzamian; teraz to sie 
o kotłuje, aby stopić się wreszcie 

tyglu twardych 

lepszemu ; mądrzejszemu. 


sza — albo wcale niema dziwienia. Bo oni 
nie uwierzą w ten. fakt cudownego pojawie- 


nia się demokracji, nagłego Gite: ję 
wania stosunków. Co jest teraz, musiało zja- 


„wić się kiedyś przedtem, musiało mieć, jakiś 


. tylko pozór, skoro teraz okazało się inaczej. 


początek... Conajwyżej tamte dawniejsze fa- 
zy wydawały się im małoznaczące, przytło- 


wadzonych przez Związek Zawodowy 


nieprzytomny, w tak dziecinny spo-|twa społecznego 
naładowany klasycznymi taj sf ijstąd też bliskie 


skiego 


wiceministra Pracy i Opieki 
w|Giebartowskiego 


czasów na pożytek czemuś|"e90 z, największy 


miast był faszyzm, który rozwijał tak wspa” 
niale swe prężne skrzydła, i pchał nasz sa- 
nacyjny rząd, w objęcia  „rewolucyjnego” 
ONR-u. Przeciętny inteligent był skłonny 
mniemać, że faszyzm, nacjonalizm, imperia- 


świat. I nagle, ze strasznej wojny, która pro* 
wadzjła nas niewolników uwiązanych do hit- 


lerowskiego wozu na jakąś najpotworniejszą | dzień. 


Ruch socjalistyczny specjalnie dotkliwie 
odczuł śmięrć inż. Romualda Millera Inż, 
Miller bowi wyjątkowo blisko współ- 
pracował z obydwiema formami ruchu ro- 
botniczego: zawodowym i; spółdzielczym. 
Przez wiele leż inż. Millof był - doradcą, 
projektodswcą i kierownikiem robót zo 

o- 


lej na terenie cal 
Polelktoj » 


postem Kuryłowiczem 
nierską rolę w zakresie budownictwa 

achów _ związko jak t. zw, 
oliborskich Socjalistów w zakresie 
wnictwa mai ańiowego i budownictwa 
gmachów spolecznych w ogóle. Stąd sści- 
sły związek między Warszawską Spółdziel- 
nią ping wię fa Społecznym _ Przedsię- 
biorstwem Budowlanym i Związkiem Zwo- 
dowym Kolejarzy w ckiedzinie budownic- 


równie pio- 


ęzy, łączące inż. ra 
ako architekta z ramienia ZZK z socjali- 


się wokół WSM, SPB i Pol- 


grupują À 
owarzystwa Reformy Mieszkanio- 


wej. 
rawdę w ozum c Fodor piu więzy te jeszcze bardziej 
niły inteligencką przeciętność; ów pozór eru-|zacieśniły się. SP 


„oparciu nieżyją- 
ego i obecnego 
połecznej dr 


B przy 
cego już tow, Ziemię 


nego Zakładu Ubezpieczeń 


inż. - 
z założeń 
całej odbudowy było omżjanie zarządzeń 


redukujących, wydawanych przez komisa-|prac w zakresie 
niemieckich, oraz „wygospodzrowywa społecznego. č 


nie” sum niezbędnych na cele społeczne, 


na pomoc — nielegalną z punktu widzenia 
|aiemieckiego — dlą iików 
ji dla pracowników, którzy uciekli nasku- 


pracowników PZUW 


czone czymś innym, słabe; ale musiał to być|tek pościgu przez Gestapo, dla pracowni- 


i 


— Dla robotnika wreszcie, dla chłopa, i dla 
radykalnego odłamu inteligencji Aah 
obecne wydają się czymś naturalnym i dewi 


` no oczekiwanym, czymś, co może jedynie tyl- 


= 


ko przez zbytnią radość wywiera na nich 
pewne wrażenie cudowności. Są rzeczy, któ- 
rych wyczekuje się-latami, a których zjawier 
nie przecjeż zaskakuje nas niespodzianką: że 
to już! Ale reforma rolna nie jest dla chło- 
pa niczym nowym, ani rady zakładowe dla 
robotnika. zi, 

To są rzeczy, o które oni od lat walczyli, 
mie zrażeni seriami klęsk, jakie szły na nich 
za drugą, nie osłabieni żadnymi 
ofiarami, z których tyle wydawało się bezpłod 
nymi. Teraz odpłacają się tamte lata, teraz 
dojrzewają ich owoce.. Wszystko, co powagi 
we, rozwija się. A co miało zginąć, i o 


mogiły. f 
Priscktiy inteligent był przekonay, 


mokracja w Polsce tamtych 
dną a drugą wojną była słaba; silny nato- 


W niemieckich obozach koncentracyjnych 


-zineli ludzie mie tylko od glodu i wyczerpa- 


nia, W niemieckich obozach zniszczenia ginęli 
ludzie nie tylko od bicia i maltretowamia. W 


"tych obozach Śmierci padały ofiary nie tylko 


od chorób i brudu. Tego było Niemcom za 
mało. Ta „naturalna“ Śmiertelność wyrywaja- 
ca w każdym obozie setki ludzi dziennie nie 
"wystarczyła im. Fabryka Śmierci musi mieć 
większą produkcię. , 


To też w obozach odbywały się również 
t zw. „selekcje“. Wybierano stale słabszych, 
chudych, wyczerpanych zdrowotnie i posy” 
łano ich na gaz. W krótkich odstępach czasu 
wyimowano raz po raz wszystkich chorych z 
KB (Krankenbau — szpital) i wrzucańo do 
Zaz - kamery. Szli przy tym oczywiście i 
zdrowi. Zmniejszano w ten sposób gęstość 


zaludnienia obozów. Przygotowywamo jedno- 


cześnie miejsce dla nowych przybyszów, dla 
Wwowych ofiar. Potem ich czekał ten sam los. 
I tak w kółko bez przerwy, bezustannie. Fa- 
bryka śmierci jem stałym rychu, w. stałym 


: biegu, 


Do roku 1942 gazowano wszystkich. „Se- 
lekcje" dotyczyły Polaków, Rosian, Żydów, 
Prancuzów. Nie robiono żadnych różnic po- 
między narodami.  Wykańczano wszystkich 
jednakowo. Od roku 1943 „selekcje“ dotyczy” 
ły tylko Żydów. Bito, maltretowano, katowa- 


= 10 rozstrzeliwano nadal wszystkich jednako- 


R" x ł EZAN 


ków i robotników SPB, ściganych przez 


władze okupacyjne itd. itd. 


- Komentarze amerykańskie 


po Konferencji Poczdamskiej 


NEW YORK (AFP). „Poczdam Tozpo- 
czyna olbrzymie doświadczenie" — pisze 
Anne Mack Cormick w „New York Ti- 
mes', zaznaczając, że decyzje Wielkiej 
Trójki uważać należy za niezłomne. Mac 
Cormick jest zdania, że obecne pokole- 
nie nie będzie w stanie ocenić wielkich 
przemian ekonomicznych, które nastąpią 
w Europie na skutek decyzji, powziętych 
na obradach poczdamskich, å dopiero 
przyszłość wyda o nich sąd. i 


że de| „New York Times” wyraża nadzieją, że 
lat pomiędzy je-|decyzje poczdamskie w sprawie zwiększe: 


nia wydobywania 


co mourir?” 


wo bez względu na narodowość. Polaków, 
Rosjan, Serbów czy Norwegów. Codzień, pod 
takt muzyki, wracały. "no 
aząc zé sobą ciała zamordo "współto- 
warzyszy, którzy padli przy pracy. Ale t. zw. 
„selekcje”, wybieranie do gazu dotyczyło tyl- 
ko Żydów. © - 


Właściwie były to kontyngentw. Jaż z góry 
wiedziano, że dnia następnego. będzie :t. zw. 
„Block-Sperre" dla Żydów. To znaczy, że nie 
wolno. im opuszczać bloku, że nie idą do prac, 
nie wyruszają z kolumną. Wiedziano już z 
góry dokładnie, że nastąpi selekcja. Seiekcia 
oznacza wybranie do gazu chorych, słabych 
t zw. muzułmanów. (Musulmann czyli muzuł- 
manin — to była szydercza nazwą używana 
przez SS-owców i ich pomocników dla ozna” 
czenia ludzi o budowie fizycznei podobnej do 
Ghamdi'ego). Ale w tym wypadku wiedziano 
dokładnie, że do gazu „wybierze“ się np. 2.000 
ludzi. Określano z góry ilość „ewentualnych 


węgla w  Kopalniach 


słabych czy chorych. Była to więc nie selek- 


inż. Komuald Mille 


pwgęi | py 
. Trzeba paniysg w z tow.jale i wygospodarować z sum przeznaczo- 


ra 


rzed ostatnią wolna — Chu robotniczego, 
ilte 


ało apa jed-; 
RW Koa 
t. zw. drapacza chmur y u opernika 
zl zę ; X w Warszawig. r aala robót z ramie- 
-I la lúdzi, posiadających realną wiedzę olnia Powsze 


świecie i życiu, zdziwienie bardzo się zmniej-| Wzajemnych został wyznaczony 


Mil- |przy ił się do przetrwania 
ler, Trzeba pamiętać, że jednym nych ] i pula 


chyba na świecie, makabryczną babią górę)  Oszołomiony inteligent mówi sobie, że to 
faszyzmu, wyłoniło się zwycięstwo demokra"| musiało že jakieś pomieszanie perspektyw; 


cji. Niespodzianka... 


że coś chy 


a zmyliło się w obrazie, a napraw 


Niespodzianka? Ale przecież północ właś-| dę musiało być inaczej. Ale nie, to nie samo 
; nie jest najczarniejszym momentem nocy — tylko złudzenie: faszyzm naprawdę był sil- 
lizm w najbliższym czasie opanują cały|ale zarazem punktem zwrotnym, w którym| niejszy, niż demokracja. To jest właśnie cza” 


łamie się siła jej czarności. Odtąd bowiem 
robi się coraz „jaśniej, aż wreszcie nastaje 


` 


{ 


Trzeba było całego kunsztu zespołowego 
zarządu SPB- i części polskiego kierownic- 
twa PZUW, > by wprost iańcząc na linie 
prowadzić milionową budowę zatrudniają- 
ca ckoło 1000 ludzi w najcię okresie 
okupacyjnych, by wielu nielegalnych PPR- 
owców, PPS-owców, RPPS-owców Į innych 
demokratycznych działaczy nie tylko za- 
trudnić częste pod fikcyjnym nazwiskiem, 


nych na przebudowę niże: 
byłych pracowników, lub 
a: Wielką 
okazeł poza inż. 
Romuald Miller. 


Inż, Miller jako odpowiedzialny kierow- 


e środki dla 
ganych przez 
wzgiędzie 


jaik budowy ponosił największą _ odpowie- 


dzialność i ryzyko tej zmowy. Dobrze so- 
bie uświadamiając, że okazywana pomoc 
doty w wielkiej mierze działaczy ru- 
był h prak “kesin nej | współ: 
ył w. czynach praktycznyci e s 

nego śroniu demokratycznej lewicy pol- 
skiej, frontu którego się doczekał. s 
date (A aaia śmierć nie pozwo- 

liła inż. Millerowi wziąć udziału w pracy 
nad odbudową umiłowanej Stolicy i w 
dziele coraz większego rozrostń społecz- 
sych organizacji budowlanych, z którymi 
zmarły był tak blisko zżyty. 
M wszyscy, którzy wraz z inż. Millerem 

przechodzlliśmy te ciężkie zmagania z nie- 
masa co budowlanymi i oe 
owymi, komisarycznym zarządem, emy 

jak wiele ryzykował inż. Miller i jak wiele 
szeregu cen- 

7 ednostek polskiego obozu demokra- 

tycznego, oraz do przechowania ważnych 
planistyki. i budownictwa 
Dlatego też i jako towarzysze socjalisty- 

czni i jako dziażacze ruchu reformy mie- 
szkaniowej w Polsce chylimy czoła przed 
zasługami wielkiego naszego przyjaciela 
i współpracownika, 


STANISŁAW SZWALBE 


miemieckich odciążą eksport amerykański 
do Europy, i uważa to za doskonałą no- 
winę dla Stanów Zjednoczonych. 

Komentując klauzulę komunikatu pocz- 
damskigo, poświęconą rządowi austriac- 
kiemu, wiedeński korespondent „New York 
Tims” oświadcza, że zgodnie z zapewnie- 
niami członków rządu. , 20- 
stał on zorganizowany spontanicznie 
przez austriack" ruch oporu, a następnie 
zatwierdzony przez władze radzieckie, 
które w sprawie utworzenia tego rządu 
nie wywierały żadnego macisku, jak się 
ogólnie przypuszcza. - 


Stoi się tak czasami przez długie godziny aż 
przychodzi „komisja“ zbrodniarzy. Towarzy- 
stwo małe. alẹ dobrane. Jest komendant obo” 
zu i t. zw. Raport-Fiihrer. Jest obozowy le- 
karz miemiecki, są jego pomocnicy. Jest obok 
zgraja sługusów, zbrodniarzy większej i mniej 
szej klasy. 

Więźniowie drżący z zimna. bladzi, wynę- 
czeni, wyczerpani defilują dziesiątkami przed 
komisją. Znaczna część z nich nie ma jwż wy- 
ziądu ludzi. Ręce jak n dzieci. Brzuch zapadły. 
Wszędzie kości, tvlko kości Komisia nie ba- 
wi się długo. Zapisują, zapisują masowo, Czę- 
sto z pośród dziesięcia nznaią za zdrowych 
tylko jednego, najwyżei dwóch. Reszta idzie 
do gazu. Zapisują numery. a potym odprowa- 
dzają ich na specjalny blok. Tam trzyma s 
ich często 2—3 bez iedzenia. Kilka dni trzyma 
się nagich ludzi. wymęczonych. wiedzących, 
że idą do zagazowamia i nie daie się im nawet 
kawałka chieba. 7 


biono w nocy. Abv nikt nie widział, aby 
nie słychać było rozdzierających krzyków lu- 
dzi, których się na Śmierć prowadzi. Ale póź- 
niej robiono to w dzień. W jasny dzień, Mor- 


cja, ale określony kontyngent. Kiedy po wy”|dercy nie mają co ukrywać. Mordercy nie 


braniu słabych nie osiągnięto jeszcze liczby 
oznaczonej, brano. do gazu również. zupełnie 
zdrowych. i 

Na placu, gdzie odbywają się apele, stoja 
ludzie rozebrani do naga. Przed nimi leży u- 
branie, bielizna i buty. A oni stoią nago, Bez 
względu na pozodę. Może to być deszcz, 
śnieg, mróz siarczysty — to nie ma znaczenia. 


wstydzą się swych czynów. Nigdy nie zapom- 
nę widoku tych ludzi ładowamych nago na 
auta. Jak rzeczy wrzuca się ich na górę. Nie 
mają już sił sami chodzić, nie mogą się na no- 
gach trzymać — to też po prostu wrzuca się 
ich na górę. na wóz ciężarowy. Są to takie 
wozy, w Jakich u nas woziło się śmiecie, pod- 
noszące się z tyłu pionowo. Tak też jak śmie- 


„A. "PE zz 


A t$ ładuje się ich na auto. Kiedyś ror 


| prąd. 
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rodziejstwo dialektyki. 


z 


\ 
Dialektyka ta polega na walce, na dwu 


prądach, które się ścierają. | to jeden z tych 


prądów, pchany siłą swego dawnego biegu, 
potrafi przytłoczyć przeciwnika, sprawić wra 
żenie, że tamten nie jstnieje, że jest tylko on 
jeden, zwycięski, buńczucznie rozszerzający 
swój nurt. Tamten istnieje? — Nie, skądże 
znowu, prawie go niema... Taki tylko mały, 
nieznaczny strumyk... Ale ten mały strumyk 
ciągle wzrasta i kiedyś wreszcie przychodzi 
moment, że przełamie ostatecznie. tamten 


Reakcja w Polsce lat międzywojennych 
była silna; była silniejsza, niż większość spo 
łeczeństwa — co za paradoks! Bo przecież 
większością w Polsce byli chłopi, którzy 
chcieli, koniecznie chcieli reformy rolnej i 


Reblem Tok iosa inż, | swoich własnych ludowych, chłopskich rzą- 


dów; i robotnicy, którzy pragnęli socjaliz; 


mu. Ale cóż — reakcja opanowała admini- 


stracje, miała za sobą sądy, policję, wojsko ` 


— to jest ta siła —— siła martwa naprzeciw 
żywej. I miała swój jarmarczny antysemi- 
tyzm i nacjonalizm, którymi starała się wcjis- 
nąć w szeregi owego przeciwnika. 7 
Siła martwa może być również siłą. gdy 
jej'na to pozwalają warunki. Jak przełamać 
karny front posłusznego wojska? Jak zbu- 
rzyć ten aparat policyjny, tak znakomicie 
rozbudowany i bezlitosny? Jak uciec ze swo” 
jej własnej głupoty, będącej nie tyle praw- 
dziwą głupotę. co nieznajomością życia i 
prawdy, uleganiem pięknie brzmiącym har 
słom, naiwnym posłuszeństwem ' otumanione- 
mu otoczgniu, zagubienjiem się w mitach i 
bladze? To wszystko są rzeczy bardzo trud- 
ne i one to właśnie obwarowują królestwo 
ciemnoty. Czasem rodzi jakiś bunt, jakiś pro 
test... ale cóż, gdy ponad wszystkim jest 
strach. e 


teligencji. Wojna rozburzyła ten domek z 
kart. To nie jest zasługą wojny i dlatego nie 
trzeba mówić, że wojna buduje. Ona conaj- 
wyżej demaskuje. Budowanie zaś jest dzie- 
em człowieka j jemu to należy się za to chwa 
ła. To nie hitleryzm ukazał nam, czym może 
być faszyzm; to my potrafiliśmy go prawdzi- 
wie ocenić. Nowy świat, który budujemy, jest 


okaże się złe:i nieudane, będzie naszą własną 
WIŃ. 5 = y 

To my tworzymy historię, choć czasem jak 
gdyby wbrew samym sobie. I ona posuwa się 
naprzód, pozornie niezależna od nas i potęż- 
rob tak jak noe, zatapiając wciąż mocnie. 
jatło dnia, obrasta w ciemność, aby ki 

załamać się i znów przejść w dzień. Ale to 
jest właśnie złudzenie. Bo noce į dni historii 


tworzymy my. 

zdj eb porady w Polsce jest se- 
sługą po demokratów. którzy 
szcze w tamtych czasach pah gody ż s 
ściwą drogę i 


po przes noc się nowemu 


` * | EDWARD CSATO. 


cie wyrzucało się ich z wozów. Auto podjeż- s 


dżało pod kamerę gazową, podnoszono platitor- 


mę pionowo. i ludzie, udzie bezsilmi, słabi,. 
do komory - 


nawpół przytomni byli wrzucami 
I nie zapomnę, jak któregoś dnia widziałem 


stojącego na jednym z tych, wozów holen- 


dersktego Żydą. By! to człowiek o atletycz- 


nej wprost budowie. Mimo to zapisali go do 


gazu. Stał ną środku woz, wyprężył się — 
mocny,-wielki, potężny wprost — i krzyczał, 


-To wszystko musiało mącić w głowie in- 


i pozostanie naszą zasługą; a to co w nim. 


niejsza. Prąd jakiś rodzi się, zwycięża, potem 


szli nią konsekwentnie 
rodzącemu 


PR SETT 


krzyczał bezustannie: „Ich bin gesund! Ich bin 


gesund! Ja jestem zdrowy!“ * 

Tak jakby „chciał protestować i o zemstę 
wołać jednocześnie. Jakbv chciał udowodnić, 
że on przecież nie jest chory, że może jesz- 
cze długo, długo pracować. ; 

Okrzykowi temu towarzyszył jeno szyder- 
czy Śmiech SS-owców i gdrwiące kpiny. I w 
kilka minut później wrzucii go- chyba 


ak 


jak stał — z vaprężonymi bicepśami — do ko- |. 


mory gazowej. 3 3 
| pSelekcje" te — jeszcze w gorszym i stra- 
szniejszym rozmiarze przeprowadzano 
również u kobiet. Ci z nas. którzy byli w 
Oświęcimiu i Birkemau nie zapomną chyba! 
nigdy widoku tysięcy nagich kobiet gnanych 
pieszo do gazu. At 


W obozie naszym było dużo Żydów erec" 


kich. Naiczęściei robotnicy i rzem eśŚlnicy. 


Większość z nich brała czynny udział w wal- - i 


kach z włoskim najeźdźcą.: Byli mocni, ale 
nie potrafili wytrzymać naszego. klimatu, Pa- 


dali jak muchy. Na mafarię, na tyfus, na bie” > 


W. „Głosie Ludu“, Nr. 195 ukazał sję ar- nego i Wojewódzkiego Samopomocy 'Chłop-| Okręg Krakowski: raportuje o bezskutecz- 
tykuł tow. Edwarda Ochaba pod tytułem: skiej pisze do CKW PPS: „Stoję na stanowi-|nym zwracaniu się do Związku Samopomocy 
„O jedność ruchu spółdzielczego”. Artykuł|sku jednolitości ruchu spółdzielczego i usi- Chłopskiej w prawie zaproszenia przedstawi- 
porusza nader żywotną sprawę roli Samopo'|łuję reprezentować kieruńek pojednawczy ‘il cieli Związku havina na zębrania orga- 
mocy Chłopskiej w ruchu  spółdzielczym.| współpracy ze „Społem”, Natomiast oblicze nizacyjne spółdzielni „„samopomocowych”. 
Z zaiożeniem ideowym artykułu niewątpliwie| ideowe wojewódzkiego zarządu pozostaje w| Okręg Pomorski i inne okręgi związku re- 
zgodzą się wszyscy działacze demokratyczni,jrażacej sprzeczności z powyżćzą linią. Nale-| wizyjnego komunikują o uruchomieniu przez 
pracującym w ruchu spółdzielczym. Jesti ży stwierdzić, iż udział. przedstawicieli PPS| spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej miej- 

' oczywistą prawdą, że wlanie się szerokiego| w takim zarządzie! powoduje w terenie mylne| skich sklepów bez względu na planową cieć 
` nurtu członków Związku Samopomocy Chłop| mniemanie, jakoby popierali oni taką polity-| spółdzielczą w miastach. 


izi 


|= 


skiej do ozganizacji dzielczych jest waż-| kę į brali udział w akcji ataków na „Śpe-| Natom nprz. Samopomocy 
ne i dla ruchu spółdzielczego niezmiemiejłem* i rozbijaniu jednolitości ruchu  spół- Chłopskiej w Poznaniu że na saser 
cenne. Szereg lat przed wojną į w czasia woj-| dzielczego”. Towarzysz ten kończy list, pro“ drie jago -opia oświadczenia Żw. Dery. 
ny ujawnił, że w ruchu spółdzielczym pod| sząc o odwołanie go z zarządu wojewódz-|negę 0 oè spółdzielni 


ewości 
pokrywką tak zwanej neutralności zagnieś-| kiego Samopomocy Chłopskiej. Samopomocy Chłopskiej sq wydawane od- 
dziła się reakcja i że grozi niebezpieczeń- kręg Śląski: Związek Rewizyjny ,„Spo|ręcznie. —. A 
pojęciem K bpa 
no- 


stwo, iż ruch spółdzielczy pod wpływem za-|łem” raportuje o bezskutecznych staraniach| Jeżeli więe tow. Ochab pod 
` rozumie zj 


śniedziałych elementów reakcyjnych odizo”| odbycia: wspólnej konferencji ze Związkiem| ność ruchu spółdzielczego” 
luje się od zdrowych, masowych nowych prą'| Samopomocy . Chłopskiej w sprawie akcji 
dów demokratycznej Polski —. zawodowego! organizowania spółdzielni ` Samopomocy 
i politycznego. Jesteśmy więc zgodni z tow.| Chłopskiej. 
Ochabem, że spółdzielczość powinna naoś- 
cież otworzyć drzwi przede wszystkim „Sa- 
E proporany Chłopskiej“, $ 
VENEN "Ale nie zgodzimy się z tow. Ochabem co 
do dróg jakimi można esłęgnąś zwiększeni 
wpływów „samo 


ie 
w. spółdziel- 
czości SiN: 


dzielniach Samopomocy Chłopskiej, a jedno- 
cześnie nie widzi konieczności opanowania 


Blaski 4 cienie SPB ( 


t 


Dy 


pomocowych” 

. Spółdzielczość należy prze 
kształcić metodami spółdzielczymi.  Rezolu- 
cia, że wszystkie spółdzielnie winny w termi- 

"mie nie późniejszym niż do dnia 31 grudnia 
3946.r. połączyć lub przekształcić się w Spół|nych w Warszawie przez Oddział Główny 
dzielnie Związku Samopomocy Chłopskiej, —|robotach około 23 tysięcy ludzi. Ż tego: to- 
wskazuje na niewłaściwość drogi, po którejjbothików i pracowników własnych SPB 

` ghce pójść Związek Samopomocy Chłopskiej.|!12.7 tysięcy „ludzi, robotników, zorganizo- 
Można wezwać (i należy to uczynić) masy Wanych przez spółdzielnie pracy i firmy 
chłopskie, zorganizowane w Związku Samo-|P7Y ESS: Ream paar Kar Ar LC fire BM 

' pomocy Z do 'wstępowania do m talionów Pracy 2 tysiące ludzi, wresżcie z 
niejących spółdzielni na wsi lub: do organi przeorganizowanych Brygad Pracy 3,6 ty- 
zowenia epółdzielni tam, gdzie jch niema|sięcy Pai ; i 
1 gdzie warunki gospodarcze tego wymagają.| Dla zorganizowania i prowadzenia robót 

ożna nawet stosować rygory organizacyjne| przez te maqy ludzkie powołano około 1,5 
`w stosunku do członków indywidualnych ij tysięcy pracowników technicznych i biu- 
'kół Związku Samopomocy Chłopfkiej, której OWYCH. ig 
zaniedbują. spółdzielczość, ale nie można il. 


miały należytego ' przygotowania ani w 
psychice, ani w' umiejętnościach prakty- 
cznego stosowania, zarówno przez robot- 
ników, jak i pracowników technicznych i 
biurowych. j x i ; 
Nie pożostawiono SPB dostatecznego cza- 
su na przygotowanie wprowadzenia w ży- 
cie nowych, warunków pracy, uregulowa- 
nych przez umowę zbiorową, szystko 
ciągle w imię wyższych interesów, widzia- 
nych z perspektywy czynników  rządo- 
wych. Zarówno SPB, jak też i Związek Za- 
wodowy Robotników i Pracowników Bu- 
dowlanych, z całą lojalriością i poświęce- 
niem własnych interesów, przystąpiły. do 
ki darek warunków umowy zbiorowej, 
raktyka kazała jednak,” ża warunki 
te mogą ulec zmianom i to zarówno z u- 
wagi na zmienione okoliczności, związa- 
ne z ustaniem działań wojennych, jak też 
i z uwagi na doświadczenia dotychczaso- 


SPB zatrudnia obecnie przy organizowa- 


A 


Ustalenie wzajemnych stosunków z ele- 

|. |mentem pracowniczym przed przystąpie- 
ułego my — Pepesowcy nie Poprzemy, "niem dó robót na większą skalę stało się 
pzńaczać „terminu dla przekształcenia „stę podstawą poczynań SPB przy odbudowie 
- spółdzielni, które -zrzeszają członków i w| miasta. Zostało ono pomyślnie rozwiązane 


myśl życzeń członków powinny się 'kształio-|przez znalezienie właściwej formy kontak- 


. Płace—aprowizacja mieszkania robotnicze 


|cy płac, możliwych do osiągnięcia wg. u- 


wać i rozwijać. 


' Z artykułu dowiadujemy się, że uczestnicy 
narady spółdzielczej - Samopomocy `. Chłop- 


skiej przytaczają dziesiątk; przykładów, il: 


<- nek do spółdzielni Samopomocy Chłopskie. 


strujących niechętny lub nawet wrogi stosu” 


towania sią z przedstawicielstwem świata | we.. Zgodnie z warunkiem tej umo+ REN 
pracy, t, j. z Radą Związków Zawodowych M + RA 


ała ona wy iedziana przez Związek 
, w PRE idii bala: kia gas cago. 
ainteresowane czynniki przygotowują no- 
wą umowę, która będzie wprowadzona w 
życie w sierpniu. , 

Najcenniejszym 'doświadczeniem 'dotych- 


|Zwięzkióni, Zawodowym Pracowników i Ro- 
ipotników, Przemysiu Budowlarego, Radami 
Zakładowymi i delegatami  robotniczymi. 
Kontakt jen odbywa się w płaszczyźnie 
wzajemnego zaufania na okresowo zwoóły- 


j 


j ze strony — należy. się domyślać — działa- wanych konierencjach, na których są o- ; s l 4 
O ezży „Spolem”, ' ; mawiria i ustalane sprawy ridraychi arela” poj SRA że sroki że Sac 
j A otóż, szereg przykładów z mkterjałów| interetów. t Pracowników i Robomików Budowlanych, 
4 „Śpołem”: € 0 oe $ N UMOWA ZBIOROWA przeciwko jej. stosowaniu. l 

Rezygnacja kierownika oddziału „Społem”| Punktem wyjścia dla ułożenia spraw pra-| Jak to było w praktyce? Umowa została 
w Rypinie. cowniczych była: umowa zbiorowa, zawarta |podpisana dnia 20 kwietnia r. b, z termi- 


omiędzy SPB, s Związkiem Zawodowym 


nem ważności od 1 maja. W dniu 21 kwiet- 
|Pracowmków i Robotników Budowlanych, 


: nia został zgłoszony: przez SPB do władz 
mowa powyższa, regulująca zarobki ro-|wniosek o upowszechnienie umowy, które 
botnicze na zasadach płąc akordowo=pre: |stanowiło podstaw: warunek możliwo- 
miowych, zawarta została pod sugestią i|ści rzeczywistego jej stosowania, W pierw- 
naciskiem organów Rządu i stała się wyra- |srych dniach czerwca istotnie została wy- 
zem polityki władz pańs ch na od-|dana decyzja o. upowszechnieniu umowy 
ku plao i ułożenia stosunków robotni- |zbiorowej. Ale w pokera — poza robo- 

, tami SPB — nie jest w dalszym ciągu prze- 
sto-| strzegana. > j 


imi 


skiej, Wałką tę bezcelową | mp ie obniżała | zarobki w ! EAN foii 
"m6 y, że definitywnie i alnie ię popra do nape i 4 anaa naj Nie stając bynajmniej w obronie dotych- 
Ry: uję z zaszczytnego tytułu. kier ownika g DA n Gi AE vi xa „pp. wią- umowy, ' w imię wyż- 
o, dzielni „Społem” w Ryplnie". Ja Zamąd Miejski ra odolna epromi: pika rae g U m sal ora 
j AW pac niy [91 przfrzuce erminem natych- h wabi ! 
; są REZYGNACJA Z OSTATNICH DNI.  |miąsowego wykona zasady plaa w zy. pierwszym 1 koniecznym, warunkiem fest 
„jeden q dich > v3 w jedńym zieten m, mającym Jeżeli ian AWA . 
miast woj í ch, NOCE PRA: MR DA A nob t nla wia & 


wana z pominięciem 
wypełniania umowy zbiorowej, to 


miał, Mówili po grecku, trochę po| niezełamania się, wtedy zadat mi jeden z nich 
ich mie rozu po 


ność ruchu spółdzie! | 


dezorganizacji spółdzielczej, której przyczy” 
ną jest brak orientacji i doświadczenia u dzia 
łaczy samopomocowych, to my się z takim 
poglądem nie-sodzimy. Jeżeli natomiast tow. 
Ochab stwierdzi, czego w swoim artykule 
pod tytułem .,,.0 jedność ruchu spółdzielcze” 
go” nie stwierdza, że: 1) jedność ruchu spół- 
dziełczego polega przede wszystkim na jed- 
nolitej centrali gospodarczej, 2) na jednoli- 
tej centrali ideowo-rewikyjnej, 3) na zasadzie 
oparcia siecj spółdziełhni w kraju na „siew 
dostosówanym do istniejącej sieci spółdziel- 
czej, 4) na pomocy całego obozu demokra- 
tycznego dla umasowienia ruchu spółdziel- 
czego po przez wejście wszystkich członków 
organizacji zawodowych do spółdzielni, a 
więc członków Związku Samopongocy Chłop- 
skiej do spółdzielni wiejskich i przez to od* 


czenie całej wsi z decyzji edgórnej w spół-| dolne opanowanie ideowe ruchu spółdzielcze- 


go na wsj, — to wówczas będziemy. zgodni. 
FR 


é [- K 


* 


ł 


nie pen SPB, a przez te organizacje, któ- 
re sią do umowy zbiorowej nie stosują, 

Realnym warunkiem powodzenia nowej 
umowy będzie usunięcie tej rażącej różni” 
mowy zbiorowej i na wolnym rynku, dalej 
uproszczenie systemu obliczania wydajno- 
ści pracy, gdyż wprowadzony w dotych- 
czasowej umowie systera jest uciążliwy w 
praktyce i niezrozumiały dla robotników, 
wreszcje przejęcie przez gminę miejską jej 
ustawowych obowiązków, które dzisiaj 
ciążą na SPB, mianowicie w dziędzinie a- 
prowizacji i, różnych Świadczeń społecz- 
nych (ogródki jordanowskie, żłóbki, kolo- 
nie, dziecięce, wczasy) na rzecz robotników. 

APROWIZACJA. 

W dziedzinie aprowizacji SPB nie miało 
przygotowarego. żadnego aparatu wyko- 
nawczego, Znowu trzeba było wszystko w 
tej dziedzinie twórzyć od początku: zakup, 
dostarczanie i magazynowanie artykułów 


żyw ilościowych, or izé war nie. punktów 
Rai T WYRA Ty EET To" 
botnikom, organizowanie i zaopatrywanie 
kuchen w terenie. Przy braku doświadczę- 
nia ludzi nowych, zatrudńiionych pray tych 
Gżynnościach, przy braku: lokali i. sprzętu, 
wreszcie przy braku środków transportawych 
dla apowizacji — pokonanie tych wszyst- 
kich trudności było olbrzymim wysiłkiem. 
A rezultat? I tutaj SPB zdało egzamin — 


sproni cja przewidziana: przez umową 
zbiorową jest dostarczana przez SPB. Zor- 
ganizowano około 40 sklepów rozdziel- 


czych na mieście dla zaopatrywania 
żywnakć pracowników SPB. EE 
MIESZKANIA DLA PRACOWNIKÓW 
Stosunki mieszkaniowe, niefyykle ucią- 
żliwe w Warszawie, nie dadzą się ; x 
zać dla robotników zatrudnionych przy ad- 
budowie Stolicy Rei jak przez maso- 
budow raków, rozmieszczonych w 
pobliżu 
urz 


miejsca robót, częściowo za ga 
4 ie ter masowych w a 
ocalałych, nadających się do mrig od- 
budowy, Niestety, jeszcze w o ah 
mych stosunkach, wynikających z 
od wojny 


do stanu pokojowego, / 


w 


U 


francuska. Po niemiecku mało kto z mógł | swyta emieckim IZY- |mowa stanie się nie regulatorem płac i sto- |piej owanych robotników na- 

Się  rozmówić.. osy tuas coram byla mini pcz Peta które na zawsze w PA" | synków robotnlosyeh, Şi zarzewiem, a onieczność przystąpienia 5 akcji 
łamana mieszanina francnsko-grocka 2 ę wryło: ès ch . n ojów podtrzymy ganiżowan 
BADA mord kilku E l prina Neen ZE warum deg mourir?" Dlaczego nadal Kleje faet pper sto. A peep ETA P hę iuam g A Np marzy 
RR ZJ prostu: .] krzyczamo na nich bez| Grek ma umrzeć R: ru i, re stan o. Y d rzodowników — podmaj- 

4 l , alek ei e] Szybko praco-| Obok mmie stał jeden z rosviskich jeńców |SPB są olbrzymie, powsta, byc hizaktą szych), Bardziej intensywne , szkolenie 


7 wać! Szybciej! Jeszcze szybciej! 
(To też bito tch niemiłosiernie. Bili. ich 
|, wszyscy. Bili ich SS-owcy, Bili ich Kapowie i 
-blokowi, i vorarbeitefzy. Bili ich — bo byli 
Żydami. BiH ich — bo byl z Grecii, BiH — bo 
l, "ch me rozumieli. Nienawidzili ich — bo byti 
| « mało odpormi, bo byli stabi. A przestępcy nwa- 
"żają, że tylko mocni i zdrowi mają prawo 
ŻYĆ" t , ae 
r W zwiazki z tym jeden z tych Greków wy” 
qożył mi,kiedyś swoją filozofie: „Greco gut 
< arbsiten R Greco schlagen! (Grek prachie do- 
brze — Greka biią!*) „Greco schlecht arbel 
| ten — Greco schlagen!“ (Grek żle pracuje — 
|. Greka biją). I togiczna konkluzia: „Also — 
Greco schlecht arbeiten!* (A więc — Grek 
będzie źle pracował!). . , 
| Ich brano oczywiście masowo do gazu. Kie- 
| ody przybyłem do Birkenau. było ich wiele, 
-wiele tysięcy. Kiedy wyszedłem z transpor- 
< tem do innego obozu, było iuż tylko kilkmia- 

"stu Greków w obozie.: . Eo 

* 1 kiedyś — pamiętam — „mę pm A 
k ich masowo: zapisano gazu, i 0Cze- 
a w bloku wyprowadzenia ich. kiedy sta- 


e li 


wojennych, Prosił mnie, że chce im kilka słów 
powiedzieć, abym przetłumaczył ie z rosyj 
skiego na francuski. RANNY 
„Nie owija? rzeczy w bawełnę. Nie pocieszał. 
Nie łudził, Przyznawał, że ida do:gazu, że 
umra, że nikt z nich przy życiu nie pozosta- 
nie. Bo są w ręku wroga. w ręku zbrodnia” 
rzy. Bo pójdziemy na Śmierć wszyscy, bo je“ 
to tylko sprawa kolejności, A potem -— mó: 
iwit — przyjdą nasi bracia, przyidą ze Wschoć 
du, już może po nas, iak nas wytrują, zag.» 
zwią, wydnorduią. Ci zemstę przyniosą i wol / 
ność, zapłacą mordercom za nasze udrel’ * 
ośwobodzą. tych, którzy jeszcze przy żych 
pozostaną... A ma) 
Potem wywrowadzono: ich. I już nikt nie za. 
mia łamanym ięzykiem: „Warum 
Greco mourir?". I inż nikt o zemście ami 0 
wolności nie mówił. Tyfko przez noc całą ! 
dzień następny paliły stę piece wszystkich 
czterech krematoriów naszego obozu. Tylko 
przez moc całą | dzień następny wzbliały sie 
pod same b słupy ognia z pieców krema“ 
toryjnych i zapach, zapach ciał spalonych t- 
nosił stę bez przerwy w powietrzu. ZĘ 
Sz r Jan Górski 


$ A j , ) CA, PACH 


przewi R jest na okres miesięcy zimo- 

i oxres 

robót w terenie. 
i WGRA 


mniejszej intensywności 


L. z LANN 
AEREA LANENA i 


RER WA ANA (HZ Da TAR PY WO) 

« Polacy z Szwecji pragną wrócić do kraju 
„Da Wayszawv. przybył ze Szwecji samolo-|kraju — uznanie Rządu Jedności Narodowej 
r. tow. Henryk Świętochowski, przedwojen-|przez rząd szwedzki położyło kres tej akcji 
a działacz z terenu radomskiego. | > JI obecnie już nie nie stoi na przeszkodzie by 

Przywiózł on serdeczne pozdrowienia dla|20 tysięcy naszęch rodaków powróciło do = 
geja od wielotysięcznej rzeszy Polaków| Polski. Spodziewać się należy, że trulnošci 
rzebywających obecnie jeszcze w Seji, techniczne, opóźniające reemigrację usunięte 

Najgorętezym piere gaa uchodźców polskich,|zostaną w jak na'krótszym czasie. 
którzy bądź osiedlili się tam po klęsce wrze-| Emigranci przybyli dawniej  rozmieszezeni 

niowej, znajdując pracę į gościnę, bądź też|są przeważnie na terenachi południowych, 

(ewakuowani zostali na teren Szwecji z obo-|przemysłowych i przydzielani po wiekszej 

ów niemieckich (przeważnie kobiety —] części db robót. fizy cznych, — znajdują się 

większa część z obozu Ravensbrick) — jest| ont na wolnej stopie. Ewakuowani z Niemiec, — 
jak najszybszy powrót do Ojczyzny. Agenci | internowani r SGP w obozach zamknię 
byłego „rządu londyńskiego czynili dotych- tych, z mh największe znajdują się w ` 
miejscowościach Ronneby, Bostadt, Veyby* — 

sby, Karpalund i Gamal. 


e Stolicy, lecz 
ERE A 


czas wszelkie możliwe starania, by odwieść 
emigrację polską od zamiaru powrotu do strand, Rysby, Karpal 
4 Gwara e) Bt dy > PERO Wraca Ayia Puta, ; 


ryż OU WYRAZY N Aa 
; y * ¢ i i 


- prezes 


delegat WKR. PPS. Kielce, który mówił 
“m. in. o wpływie Partii na kształtowanie 


"cią stosunków. 


Z życia Partii | 


Od pamiętnego września 1989 roku, który 
wiłoczył przemocą szeregi bojowników P. P. S. 
w mroki konspiracji, — na terenie Radomia, 
poraz pierwszy zjechali się delegaci gminnych | 
komitetów na I.szy Zjazd Powiatowy Polskiej 
Partii Socjalistycznej z powiatu radomskiego. 

Zjechali się z najdalszych zakamarków na- 
szego powiatu, by razem radzić nad realizacją 
tych haseł, o które pokolenia, socjalistów: wale 
czą od lat. l 


Radom, o chlubnej przeszłości socjalistycz- 


nej, „Radom Czerwony”, szczególnie ociekał 


krwią przez koszmarne lata niewoli. 

Toteż w sali świetlicowej P. P. S. pod sztan. 
darami Partii brakło wielu... 

Taka jest jednak siła idei wcielona w masy 
proletartackie przez lata, pracy socjalizmu pol- 
skiego, że po chwili smutnej zadumy nad tymi, 
których brak, w serce wstępuje nowa, krze-. 
piąca otucha, boé na tej sali, atrojnej ozer- 
wonymi sztandarami, jest jeszcze wielu ze 
starej gwardii, a wokół nich skupiają się młod- 
8i, których oczy błyszczą ochotą do pracy, 
a w piersiach seroa wybijają ten sam rytm, 
który wiódł na drogę zaszczytnej służby dla 
idei ich starszych towarzyszy. 

1-szy Powiatowy Zjazd P. P. $. z powiatu 
radomskiego zagaił tow. Kwasiborski, se- 
kretarz powiatowy. 

Na sali zgromadzili się delegaci 11 gmin- 
nych: komitetów z powiatu radomskiego, 
ob. Prezydent Kiełczewski, tow. Jaworski, 
iejskieęgó komitetu PPS, delegat 
WKR. PPS z Kielc, tow. Kowalczewski, de- 
legacje powiatowe 1 organizacyjne, wśród 
których wyróżniała się barwna grupa OM. 
TUR. z pocztem sztandarowym, która też ; 
po zagajeniu zalntonowała „Czerwony | 
Sztandar”, a ogół zebranych przyłączył się 
do chóru. . l | 

. Pod przewodnictwem tow. dr. A. Leb- 
kiichlera, zajęli miejsca w prezydium tow. 
tow. Otwinowski (Gzowice), Żelichowski 
i Włodarczyk (Radom) 1 Puchalski (Biało- 
brzegi). $ekretarzował tow. Posępny. 


Tow. dr. Lebkiichler, obejmując przewod- 


ntctwo, powitał zebranych gości i delega- 


tów, życząc tym ostatnim owocnych obrad. 
Prezydent miasta, ob. Kiełczewski w swym 
powitalnym przemówieniu, dał wyraz uzną- 
nlia dla pracy P. P. $. stwierdzając ogrom 


` ofiar, poniesionych przez Partię w okresie 


niewoli, apelował o dalszy, wytężony wy- 
sitek dla dobra Polski i ludu pracującego. 
W imieniu Stronnictwa Demokratyczne- 
go, witał zjazd ob. Falkiewicz, PPR ob, Sko- 
rek, TUR. i Instytutu Naukowo-Społeczne- 
go ob. Warchoł, OM. TUR. tow. Chrzanow- 
ski, po przemówieniu którego chór odśpie- 
wał szereg pieśni. Następnie w imieniu Pow. 
Komitetu PPS w Kozienicach, witał zebra- 
nych tow. Hnatuszko. Wszyscy goście wzno- 
sili okrzyki na cześć PPS. 
Ostatni witał ziazd tow. Kowalczewski, 


sie życia płństwowego i wynikającej stąd 
cinowiedeialności. Następnie mówca omó- | 
wił zagadnienie dyscypliny w życiu Partii | 
| przestrzegał przed "destrukcyjną robota 
reakcji. Tow. Kowalczewski zakończył 


taż stwierdzeniem, że demokracja, to pierwszy 


etap w realizowaniu programu PPS, etap 
następny — to Polska rabotniczo-chłopska. 

Referat polityczny wygłosił tow. Klimec- 
ki. Mówca omówił szczegółowo wkład PPS 


monci 


Zinzd wrzemysłowy Ziem 
Odzyskanych 


W drugich połowie sierpnia b..r. w jednym 
z miast Śląska Dolnego odbędzie się wielki 


|. Zjazd Przemysłowy Ziem Odzyskanych, Zjazd 
„ten zwołuie Przewodniczący. Komitetu Eko- 


nomięzinego. przy Radzie Ministrów — Mini- 


ister Przemysłu, ob. Hilary Minc. W' obecnym 


momencie stabilizowamia się naszego Życia 
politycznego i gospodarczego na terenach 
odzyskanych.. Ziazd ten ma szczególnie waż- 


` ne znaczenie. 


Omówione na nim będą najistotniejsze za” 
zadnienia> gospodarcze. podsumowane rezul- 


` taty dotyczasbwei działalności Grup Opera- 


cyjnych Min. Przemysłu oraz wytknięte za” 
dania na przyszłość w zwiazku z normałiza- 


Tematem obrad będa następujące sprawy: 


1) Rola Ziem Zachodnich w gospodarce | 


OLA 
2) Zadania orzanizacyi przemysłowych W 
gospodarowaniu Ziem Odzyskanych. | 

) Finansowanie przemysłu na Ziemiach Za- 


ak 


URRRARZRANRWRDRZRARARNRRARRARRAH 
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ków z pełnymi kwalifikaciami akademickimi. 


LEN 3 


Rad 


w dzieło budowy Polskí Demokratycznej, 


naszkicował ogółnie głębokie przemiany 


w życiu politycznym, gospodarczym i spo- 
łecznym, 
ustroju społecznego w Polsce, a następnie 
przedstawił metody postępowania Partii w 
realizowaniu jej zadań. Mówca, akcentując 
konieczność dziejową sojuszu ze Związ- 
kiem Radzieckim, zaprzeczył, aby w łonie 
Rządu lub Partii istniały tendencje do wpro- 
wadzenia kołchożów, lub ustroju komuni-- 
stycznego. Te pogłoski 
przez koła reakcyjne, którym zależy na 
sianiu fermentu w społeczeństwie 


jakie towarzyszą przebudowie 


są inspirowane 


Po tym przemówieniu, nagrbdzonym 
oklaskami, zabrał głos tow. Kwasiborski, 


Partyzanci opuszczają lasy 


Grupa „Jaksy” składa 


„Pojedziecie pod Skaryszew. razem z przed- 
stawicielami Służby Bezpieczeństwa na zło- 
żenie broni przez pewną grupę partyzantów“ 
— otrzymałem rozporządzenie od swojego 
zwierzchnika. dp 

Przyznam, że przeszły mnie trochę ciarki z 
wrażenia — jakże! służba bezpieczeństwa i 
partyzanci — to przecież dwa materiały wy- 
buchowe. gdzie lada iskierka może spowodo- 
wać duży wybuch. No ale rozkaz to rozkaz! 
Podięchał samochód ciężarowy: gramolę się 
na platformę; Szofer, który widocznie dla na- 
brania am:muszu zapoznał się zawartością bu- 
telki z etykietą monopolu spirytusowego, pe“ 
dzi jak szałony. Usiadłem sobie na podłodze i 
rozważam, czy zdoła nas szofer wyrzucić na 
szosę przed dojechanierh na miejsce. czy też 
nie. Boki niemiłosiernie obiia mi przy tada 
wstrząsie magazyn rozpylacza, =, siedzącego 
koło mnie młodego chłopca z bezpieczeństwa. 


Mijamy Skaryszew w° szalonym pędzie. 
mignęiy mi tylko twarze mieszkańców, którzy 
z. pewnością pomyśleli: coś się szykuje, nie 
darmo jadą z bezpieczeństwa uzbrojeni - „po 
zęby”, ; 


„ Dokąd jedziemv kis wiem. ale orientuję się, 


lże gdzieś w kerunku Odechowa. . Jedziemy 


drogą polną. więc każdy wstrząs głęboko oil- 
czuwami i tyśko zdaje mi się. że lada moment 
nawali reor, Lecz wszystko się kończy... 
Nasza podróż też. Zzrzyt hamulców... Stoi 
my. 3 

Oczom moim przedstawia się dziwny widok. 
Jesteśmy przed sklepem w Odechowie. przed 
którym stoi grupka ludzi, Poustawiane na 
ziemi stoją. karabiny maszynowe i dwa prze- 
ciwpancerne; o Ścianę opierają się „kabeki”. 
a przed nimi leży, 'stos amunicji. 

Wychodzę niepewnię z samochodu, proszą 
mnie do Środka sklepu. widze miny uśmiech- 
nięte. ścisk4m dłonie wyciągnięte do mne. 

Następuje część oficialna. komendanci grup 


om obraciujc 


który wygłosił referat społeczny. /Trzonem 
referatu było zagadnienie konsolidacji ru- 
chu robotniczo-chłopskiego 1 metody pracy 


PPS na terenie wsi i miasteczek. Po refera- |Fabryka śru 
icie, przewodniczący tow. dr. 


otworzył dyskusię, która przeciągnęła się 
do przerwy obiadowej. W dyskusji zabrali 
głos tow. tow. Klimecki, Rog (Białobrzegi), 


Trach (Stromiec), dr. Makulewski (Pionki), 


ŚWIRRRWRAWERNERWRRRERARRWNARSRARW GARD WRRJERZRARERAW=ZWAE 


Hnatuszko (Kozienice), Kowalczewski, Po- 
sępny i inni. 9 

Dyskusja obejmowała szeroką skalę za- 
gadnień od kwestyj aprowizacyjnych do 
międzynarodowych i świadczyła o żywym 
zainteresowaniu zebranych sprawami Pol- 
ski i Partii. 


POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
" WZNOWIŁA SWOJĄ DZIAŁALNOSC 
'w zakresie obrołu czekowego: 


_CZEKI KASOWE, 
PRZERAZY, PRZELEWY (BEZPŁATNE) 
- ODDZIAŁ w ŁODZI 
Al. Kościuszkil5 = 
Kasy i biura czynne od godz. 8 do godz. 15 
Wypłaty czekowe od godz. 8 do godz. 13 


f 
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i | 
broń 

„Jeleń“ i „Odwet“ składają listy zgromadzo” 
nej broni i amunicji. 

Komendant ekipy sprawdza nurmery broni i 
broń przechodzi w ręce Służby Bezpieczeń- 
stwa. Widać jak tym „chłopcom z lasu“ trud- 
no rozstać się z bronią, tak długi czas będącą 
w ich posiadaniu. To też z broni maszynowe 
wystrzeliwują ostatnie pociski, od tych hu“ 
ków dzwoni mi w uszach. Od rana podobno 
strzelali bez przerwy, przecież to ostatni raz... 
żegnali broń z, którą przeżyli złe i dobre 
chwile. 

Komendant grupy prosi nas później na kie- 
liszek, stół już zastawiony zakąską i wódką, 

Siadamy przy stole i coś iakby chwyta za 
gardło, bo czy to tak łatwo sobie wyobrazić, 
że siedzimy dziś razem: przedstawicieie Słu- 
Żby Bezpieczeństwa, ia. przedstawiciel Admi- 
nistracji i chłopcy, którzy byli przed chwilą 
jeszcze „chłopcami z lasu“, a od chwili obec- 
ne! są prawymi obywatelami Rzeczypospo- 
itej. > j t 

Nastój poważny znika, wyzbyłi się już „le” 
ncy“ resztek lęku. że może ich aresztują, 
uwierzyli do reszty, że mogą wrócić do do- 
nów, do pracy: 

Padają krótkie słowa otuchy i wyjaśnień, 
słucham opowiadań o twardych bojach w le- 
sie z Niemcami. o przeżyciach wesółych i 
smutnych.  Niespostrzeżenie miiają godziny, 
trzeba już wracać, a jednak żal rozstawać się 
z tymi chłopcami, wznoszę więc ostatni toast 
za powodzenie w przyszłej pracy do odbu- 
dowy Poski. Kończymy okrzykiem: „Niech 
żyje Demokratyczna Polska!" Pakujemy się 
na samochody, żegnamy zostających chłop- 
ców strzałami na wiwat. Widzimy zdziwione 
miny gospodarzy we wsi, bo i jakże, „były 
bezpieczniaki i nie aresztowały leśników“. A 
może teraz uwierzą, że rozporządzenie o tym, 
że wszystkie oddziały leśne mozą wrócić bez 
obawy do domu jest prawdziwe: 

Z „Życia Robotniczego” 


Skrócenie czasu sitdiów w $. 6. G. W. 


' Działania woienne i świadome niszczenie 
inteligencii polskiei przez okupanta w dużym 
stopniu przerżedziło szeregi rolników z wyż- 
Szym wyksztalceniem. Tymczasem nowy u" 
strój rolny, przeprowadzony na obszarze kra- 
ju, oraz stałe zwiększanie liczby szkół rol- 
niczych. i pokrewnych wszystkich typów wy” 
maga dużego zastępu kierowników i nauczy- 
cieli z pośród rolników, ozrodników i leśn'- 


NOWY ŁAWNIK MIEJSKI. 
"Wobec rezygnacii ławnika Zarzadu Miej- 
skiego. z ramienia: PPS tow. Miecząsława Ba” 


ł 


nona 


dziana, na jego mieisce powolano tow. Bru-| 


Kohleta. © EA AAEE S 
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W poczuciu tei potrzeby — Senat Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego postamo” 
wil dostósować svstem nauczania do wymo-. 
gów chw:li bieżącei i skrócić okres studiów 
z czterech lat na trzy. Skrócenie takie nie ma 
się odbyć kosztem obniżenia poziomu wy- 
kształcenia, lecz drogą wprowadzenia zasad 
bardziei intensywnego szko/enia i czasowego 
zrezygnowąnia przez absolwentów kursu 
8-letniego z wykonania pracy. dyplomowej 
inżymierskiei. Dlatego absolwenci korzystali- 
by na razie tylko z tytułu „rolnika dyplomo- 
wanego”, jednak przysługiwałyhy im te sa- 
me uprawnienia służbowe. co inżynierom. 


Lebkitchler | Bielsxu 


i 
| 


wej kolei 


| 


[| 


Mieliby też otwartą drogę do uzyskania ty-|. 


tulu inżyniera po odbyciu IV-go roku studiów 
i wykonaniu pracy dyplomowej.  —— 
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godz. 10—12-ei. 


OFIARY NA ODBUDOWĘ STOLICY 
Do kierownictwa Biura Odbudowy Sto- 


licy wpłynęły następujące ofiaży od in- 
stytucji i przedsiębiorstw na odbudowę 
WaR kawy 

Pracownicy f-my „Bartelmuss i Suchy”, 


i wyrobów metalowych w * 
zł _1.778:60, Komitet Partii 
Socjalistycznej , Czechowice — Dziedzice — 
czysty zysk z'ząbswy (w dn. 8 lipca br. 
zł. 7.000,—, Praco sek Województwa Rze- 
szowskiego — zł. 1.200,-, Posterunek Mili- 
cji Obywatelskiej w Moszczenicy. — zł. 
200,—, Jednostka Wojskowa I Armii Pol- 
skiej — zł. 18.000,-, Państwowy Płzemysł 
Chemiczny „Gama“ — zł. 2.516.62, Państwo- 
we Zakłady Budowlane w Łączycy — zł. 


287.60, Powiatowy Komitet Odbudowy Sto- 
„Koło Leśni- 


licy w Łęcz — zł, 23.000, — 
yzi Nadleśnictwa Podzamcze pow. Garwo-'. 
lin = zł. 1.000,—, 


Oddział Wojewódzki 
Radzynia = zł. 4.100,—.: e; 


MOSTY NA, WIŚLE 3 
Na terenie Warszawskiego Zespołu. Miej- Ț 
skiego (W. M, popari jest budo- 
wa 14 most na Wiśle. ik 
W rejonie Modlina ma powstać most dla 
autostrady Rie at win raz  dwutoro- 
elaznej, Szerokość Wisły w 
t miejscu nosi 500 m. i 
Dragi paldi (X kady 4 jest między 
Łomiankami a Jab 


klasy. 

Wielki most kolejowy połączyć ma brze- 
gi Wisły w Żeraniu- Żoliborz. . Żerań — 
gdzie rozlewiska rzeki wynosi 900 m. Przez 
most przeprowadzona . będzie droga I-sżej 
klasy oraz elektryczna kolej, lokalna, 

Przy Cytadeli, gdzie. Wisła: ma 600 m 
szerokości, projektowany jest most drogo- 
wo-kolejowy da autostrady i 4-torowej li- 
nii kolejowej oraz drogowy dla ruchu ko- 
łowego idkalasoe i pieszego. s 

Most Kierbedzia będzie odbudowany ja- 
ko most drogowy. Szerokość Wisły w tym 
miejscu nosi 500 m. . j} : 

ko zafbardzjej okazały zapowiada , sią 
most | średnicowy: w Warszawie. Pomyś'any 
jest dla ruchu kołowego, pieszego 1 dla 
4 torów kolejowych. Szerokość koryta Wi- 
sł nosi 400 m. A 

Most Poniatowskiego odbudowany bę- 
dzie w dotychczasowej ‘postaci, z 

Most Służew Grochów pomyślany jest 
jako most drogowy dla ruchu kołowsgo i, 

ieszego oraz dla linii elektrycznej kolei 
fokalnej. a 7a 

W. rejonie Świdra projektowany 
most drogowy przez Wisię, à 
się w iym miejscu na 1,200 m szeroxo. > 

,W rejonie Góry Kalwarii ma być wybu- 
dowany most drogowy nad”korytem Wisły, 
szerokości 800 m, 

W Nowym Dworze — 'most 3 
drogi I klasy oraz dwutorowej linii- 
jowej. $ Re, 

Między Nowym Dworem a Zegrzem, w 


7 


jest 


ak Narwi dla 
kole- 


rejonie Nasielska, ma powstać most ko- 


lejowy, obliczony na dwa tory oraz most 
drogowy. ' 


STRATY GAZOWNI MIEJSKIEJ 
Wysokość strat, jakie poniosła Gazownia ` 
Miejska wskutek działań wojennych wy- 

rażają się cyfrą 22.341743 zł. przedw. 
Budynków straciła Gazownia połowę, co 
stanowi kwotę 5.975.821 zł. przedw. Wi 50%/o 


zniszczona została sieć gazowa i ilość la- ` 


tarń. Wartość tych strat jest oceniana na 
7,763.569 zł. przędw. Straty w urządzeniach 
wynoszą 60% i wyrażają się kwotą 3.908 121 
zł. przedw. Najdotkliwsze są straty w ga- 
zomierzach i w magazynach, 85%% zniszczo- 
nych gazomierzy, stanowi strażą 2403.140 
zł, przedw. Wartość zaś zniszczonych u 
kowicie magazynów szacuje sią na 2.291.095 

zł; przedw, : 

-Mimọ tak znacznych strat Gazowma zo- 
stała już doprowadzona do słanu używal- 
ności i dziś, w pół roku po wypedzeniu 
okupantów, gaz jest doprowadzany do mie- 


Zapisy do szkó! . 
czyń Przedszkoli przyjmuje zapisy kandyda- 


tek do kl; l-ei. 
Zapisy przyjmuje i 


bowej 19'od zodz. 9 do 15. 
CLR 
Dwurniesięczny kurs dla. Wychowawczyń . 


Przedszkoli, przy Państwowym Seminarium 
przyimuie zapisy kandydatek, NOZ A 


fezylnina rzyte!nia 


cii i Propagandy znajduje się bezpłatna Czy- 


onną dla drogi I-szej “ 


rozlewającą > - 


szkań i przedsiębiorstw. śe c 


| 
| 


" Państwowe Seminarium dla Wychowaw” (e 


informacji udziela Dy- = 
rekcia: Państwowego Seminarium dla Wycho- | 
wawczyń Przedszkoli w Łodzi przy ul. Wierz ! 


Imformacii udziela Dvrekcia Państwowego i 
Seminarium w Łodzi, w. Wierzbowa 19. a -3 


„Przy ul. Armii Czerwonej 38 (dawniej Ro- KE 
kicińska) w lokalu HI Oddz. Urzędu Informa- 


telnia dzienników i czasopism. dostępna dla ~ 86 


wszystk'ch. 


Tamże b'blioteka wvpożycza książki poki; | 


tvcznó-społeczne i powieściowe do czytania -< 


na miejscu. ` i 
Czytelnia i biblioteka 1 
od: godz. 16 — 21-ej, w niedziele i święta, od 


otwarte codziennie 


+ nalnego 


+ 
z 
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Podatek ed spożyc 


G ZE 


ia W restauracjach 


i uchwaliła Miejska Rada Nurotowa 


W dalszym ciągu obrad Miejska Rađa 
Narodowa na piątkowym posiedzeniu u- 
chwaliła po ożywionej dyskusji na razie 
nie pobierać podatku inwestycyjnego "a 
rzecz Gminy Miejskiej Łódź, od lokali 
mieszkalnych, natomiast podwyższyć do 
200 proc. stawkę tego podatku od lokali 
handlowych. Podatek ten, przeznaczony 
będzię przede wszystkim na inwestycje 
związane z odbudową szkolnictwa. 


Rada Miejska uchwaliła jednogłośnie 
statut podatku od spożycią w zakładach 
gastronomicznych (restauracjach, kawiar- 
niach, jadłodajniach i t. p.), ustalając po-, 
datek ten w wysokości: 10 proc. od na- 
leżnej opłaty za spożycie do godz. 17-ej, 
20 próc. — do godz. 24-ej, pa proc. — po 
północy. 4 

W sprawie samoistnego Bodwikii komu- 
od wypłacanych zarobków za 
pracę ustalono * stawkę w wysokości 1 
proc. (minimum 10 zł) od sumy zarobków 
pracowników.sPodatek ten płacić będą 
wszyscy właściciele PROROCY han- 
dlowych i przemysłowych. 
> W wyniku dłuższej dyskusji radni miej- 
scy zatwierdzili następujące stawki opłat 
w związku z przyjmowaniem deklaracji 
wierności od volksdeutschów i t. zw. Lei- 
stungspolen :za przyjęcie deklaracji i za 
ogłoszenie o złożeniu deklaracji — zł 
1.000. W stosunku do Leistungspolen mo- 
gą nastąpić indywidualne zwolnienia: Wy- 
konanie powyższej uchwały powierzono 
Zarządowi Miejskiemu. 

Postanowiono następnie pobierać od 
Ubezpieczalni Społecznej za kierowanych 
przez nią chorych oraz od chorych zgła- 
szających się w drodze prywatnej do 
szpitali — opłatę w wysokości kosztów 
własnych wg sporządzanej co miesiąc 
przez Wydział Zdrowia kalkulacji. 


Wydatnie obniżono uchwałą Rady ta- 


„ryfę opłat za zużycie gazu dla pracują- 


cych. Opłaty te wynosić będą: 1 zł 50 za 
1 m sześc. — przy zużyciu gazu do-50 m 
sześc., 3 zł od 50 do 100 m sześc., 4 zł 50 
= ponad 100. m sześc. z tym, że rachunki 
już zapłacone nie ulegają zwrotowi. U- 
chwała obowiązuje od dn. 1 maja b. r. 

Po referacie tow. Hanemana Rada uch- 
waliła zaciągnięcie przez Zarząd Miejski 
krótkoterminowej pożyczki w Polskim 
Banku Komunalnym na sumę 5 milionów 
złotych na cele remontów .i renowacji. 

Wobec złego finkcjonowania Urzędu 
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KAWA „M OCCA" 
Ciastka, słodycze ' 
IRENA DOBROWOLSKA 
A Nawrot 2 j 
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. G$łoszenia drebite 


SPRZEDAM KAKA bilard. Limanowskiego 


218-8. = AE COR ETOS 


BECZKI do kapusty i ogórków, skrzynki róż- 


AKUSZERKA Bajllowa przyimuie panie. , Po- 
rady zastrzyki, ul. Kopernika 10-6. j 


MEBLE ambulatoryino - ER S lekarsko - 


dentystyczne poleca przedwojenna firma, 
Łódź, Skorupki 19. Wesołowski. 
CHEMICZNEGO LABORATORIUM PERRE 


mnie kompletne, lub częściowe kupimy. Film 
Polski. Piac Wolności 2. tel. 210328. 7. 


MECHANIKÓW na maszyny krawiedkie po- 
szukuje firma „Polodzież! „Łódź. ul. Łąkowa 
nr. 4, 


BUBIAK ' WŁADYSŁAW zagubił: dowód oso- 
bisty. Świadectwa pracy. szkolne, legityma- 
cię związkowa, książeczkę woiskową i kartę 
rejestracyjna. Prosi się o zwrot za wymagro- 
dzeniem Łódź. „uł. Legionów 18. biuro. G 


PROFESOR Suwren Pośzkikiie swei- uczenicy 
Mas, Adres, „Łódź, Skrzynka pocztowa 1. 


ck ska 


"STOLARZE meblowi potrzebie. 
44. 


o CZA REI 


CEGŁA do rzecz! a. Cena komercyina. Ce- 


gielnia My ślnicka 29, Choiny. 


CHEMIKALIA techniczne dla órzełnysha oraz 
arty kuły malarsko - seria poleca naita- 
niei firma „Technochemia* Jan, Szmaglewski 
Narutowicza 16: ter. 133-50. ` | 


NADTO: A OALE. 


Miesżkakiowega i komisyj obwodowych 
powołano specjalną Komisję. Kontroli 
Spraw Mieszkaniowych, złożoną z przed- 
stawicieli partii politycznych i związków 
zawodowych. 

Uchwalono też zmiany PURES, A- na 
stanowiskac członków komisyj obwodo- 
wych. Przewodniczącym Komisyj Miesz- 
kaniowych został tow. ławnik Bolesław 
Wasiak (PPR). 

Na starostów grodzkich powołano ob. 
Kaz. Bonieckiego (Str. Demokr.) i tow. St. 
Górniaka (PPR). Uchwalono inkorporację 
do miasta Łodzi terenów obejmujących 
pewne gminy i części gmin woj. Łódzkie- 
Miejska Rada Narodowa uchwaliła 
wniosek nadzwyczajny w sprawie za- 
gwarantowania pomocy uczestnikom walk 
z okupantem oraz najbliższym członkom 
rodzin ofiar wojennych. Wyżej wymie- 
nieni mają „ierwszeństwo przy otrzymy- 
waniu lokali handlowych, drobnych za: 


kładów rzemieślniczych, stanowisk służ | 


bowych w urzędach i instytucjach i t. p. 
Następne XII posiedzenie R. N. po 
święcone będzie sprawie zatwierdzenia 


O.D z 


Niewłaściwe echo w sprawie Wiktorii Łuka 


Kiłka dni temu na łamach „Robotnika” 
zamieściliśmy wzmiankę o repatriance Wi- 
ktorii Łuka, która od szeregu tygodni obo- 
zuje wraz z dziećmi i dobytkiem na ram- 
pie łódzkiego dworca. 


Notatka wywołała żywe echo i do redak- 
cji napłynęło szereg listów. Piszą do nas 
repatrianci, którzy bronią urzędników 
PUR-u, a niezbyt pochlćbnie wyrażają się 
o Wiktorii Łuka, natomiast o ob. inspekto- 
Tze Peszyńskim pisząąjako o człowieku 
wielkiej zacności, który z prawdziwym od- 
daniem poświęca się pracy dla repatrian- 
tów; piszą urzędnicy PUR-u, biorąc też 
w obronę ob. inspektora, który podobno 


"| został usunięty ze stanowiska; piszą wresz- 


cie czytelnicy. ' 

Ina tym koniec. Sina Hakani 
Wiktorii Łuka wzbudziła żywe echo, ale 
echo zupełnie niewłaściwe. Wiktorią Łuka 
dotychczas nie zajał się oficjalnie nikt. Ani 
milicja, ani dyrekcja kolei, ani zarząd miej- 
ski, ani PUR, słowem — nikt. Repatriantka 
| wiktoria Łuka nadal obozuje na rampie 

kolejowej, obywatela inspektora podobno 


budżetu samorządu miejskiego za okre: | isunięto (co świadczyłoby raczej o niepo- 


od 1 lipca 45 r. do 31 marca 1946 r. 


ważnych stosunkach personalnych w PUR), 


w En a owikai E a 


w parku 
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" ZABAWA LESNA 


Wojewódzki Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej. 
urządza w niedzielę dnia 5 sierpnia 1945 r. od godz. 8 rano 


całodzienną wielką zabawę leśną, w czasie której przygrywać : 
będą dwie orkiestry dęte i orkiestra do tańca. W programie 
występy artystów scen łódzkich, popisy sportowe, łódki, 
strzelnica, moc niespodzianek. . = 
Tani i obficie zaopatrzony bufet. 


y Dachód przeznaczony na biblioteki partyjne. 
_ Powrót tramwajami zapewniony. 
w razie niepogody zabawa odbędzie się w następną. Aedade 


Juljanów  - 


- 


Bilet wstępu 10 zł. 


PA OPONA 
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100.000 osób Z woj. łódzkiego wyjechało na Zachód 


Do dnia 3 sierpoją 1945 roku wyjechało z 
województwa łódzkiego na nowo odzyskane 
tereny woiewództwa  zachodnio-pomorskiego 
— 04.746 osób oraz z m. Łodzi 12.564 ON 
łącznie 107.310. 

Z poszczególnych powiatów ES TON na 
zachód: Brzeziny — 3.458, Konin — 7.360, 


Kutno — 5.841. Łask — 4.610. Łęczyca —- 
6.184, Łowicz — 6.215. Łódź > — 1.880, Opocz” 
no — 4.670. Piotrków — 3.854, Radomsko +- 
10.011, Rawa Maz. — 2.500. Sieradz — „7.522, 
Skierniewice — 4.118, Wieluń — 20.765. Mia- 
sta wydzielone: Pabianice — 557, Tomaszów 
-— 1.579, Zgierz — 846, 


_Wmieski o rehabilitację 


Sąd Grodzki w Łodzi. Oddział Karny, poda- 
ie do publicznei wiadomości, że: Janina Lesz, 
1. 23 „Konstantynów Pl. T. Kościuszki 17, Al- 


ma Schiektanz, ur. Jaeger., !. 69. Konstanty- 


nów, Zgierska 5, Teofil Schiektanz. 1. 69, Kon- 
stantynów, Zgierska 5. Helena Doberstein ur. 
Lipke, 1. 58, wieś Dobroń. gm. Dobroń, pow. 
Łask, Zofia Ruprecht, ur. Marks, 1.43. RE 
tynów, Al, 1-go Maia 11. Mikołai Mendel, 

57, Konstantynów, uf. Łaska 40. Klara Mendel 
ur, Bakus, 1. 52, Konstantynów. Łaska 40, Ber- 
ta Dobrzyńska ur. Kuk, I. 34, Radogoszcz, ul. 
Puławskiego 29. Anna Stoller ur. Seidler, 1. 
69, Ruda Pabianicka, . Żeromskiego46. Klara 
Szmidt ur. Piltz. 1. 60, Ruda Pabianicka, Wi- 
gury 1-3, Framciszek Szmidt, 1. 63. Ruda Pa- 
bianickas ul. Wigury 1-3, Stefania Zelbel ur. 
Kostner, 1. 36. Ruda Pabianicka. uf. Kolejowa 
26, Ludwik Kuk, l. 76, Radogoszcz. ul. Pułas- 
skiego 29, Janina Paprocka.ur. Borowiecka, 1. 
23, Konstantynów. ll-go Listopada 20, Tho- 
mas Irena, |. 17. Józefów: gm. Choiny. pow. 
Łódź, Leokadia Hentschel ur. Marks, 1. 36, 
Konstantynów, Łaska 41. Jwia Sokołowska 
vel Falkner. ur. Kagalska. 1. 59. Ruda Pabia- 
nicka, Zielona. 3, Elfryda  Tessler. !. 60. Ra- 
Pei A ul. Gen. Bema 14. Krystyna Malar- 
ska. I. 17. wieś Augustów Nr 21. gm, Nowo” 
solna. p. Łódź. Irena Matarska. 1. 16. wieś Au- 
gustów. sma. Nowosolna. p. Łódź. Irena Sznai- 
der ur. Mader. 1, 36. Romanów. gm. Rąbień, p 
Łódź, Fdward Holtz. 1. 80 Konstantynów, ul. 
Fwangelicięa 24. Marianna. Holtz ur. M'kuiska. 
1. 80. Konstantynów. m. Fwangelicka 24 Eiza 
Helena Bartsch ur. Udich. 1. 45, Ruda Pab., Kojgą 


| adięatóka,, ul. Koleiowa 13. Helena Henfte! | 
ur. Holtz, 1. 56. Komstantynów,. ut. p 
cza 13, Edward FHenftel. l, 62. Pic 
ul. Mickiewicza 13, Marta Fogel ur. Marks, Li 
42, Konstantynów, Pt. Wolności 18. Lidia Kuk, 
l. 46, Radogoszcz, ul. Pułaskiego 20, Elżbieta 
Zduńczyk ur. Borowska, 1. 33. Radogoszcz, M. 


Piotrowiczowej 18, Józef Szneider. |. 55, Ro-| 


manów,. zh Rabień, p. Łódź. Irena Lewan- 
dowska, 1. 17, Górny Brus, ul. 11- m Listopa- 
da 245. Maria Chłosta ur. Müller. 1. 40, Ruda 
Pabianicka, ul. Mateiki 12. Alwin Kauss l. 68, 
Tkacka 14. Józef Piotr Kautzke, |. 52, Rokiciń 
ska6. Melania Staromiejska ur. Seidel l. 57, 
ul. Obwodowa 208, Amalia- Kitt ur. Nowak. 1. 
69. Napiórkowsk'ego 11. Matvlida Leontyna 
Szluker ur. Sżendel. 1. 62. Ludwiki 6, wpisani 
do 2 grupy niemieckiej listy narodowei (Deut- 
sche. Vofksliste) złoży w maiu i czerwcu 
1945 r. wnioski o rehabilitacie. 

W związku z tym i na podstawie art. 
Ustawy z dn. 6 maja 1945 r. (Dz. U. R. P. 


redakcja otrzymuje listy i... 
Kiedy repatriantką Wiktorią Łuka zej- 
mie się ktoś miarodajny? : 


i 


Listy do Redakcji Y 


Q niszczejącym mujnt*u 


Odpowiadając na wzmiankę w „Robot 
niku z dniq 3 sierpnia r. b. p. t. „Niszcze- 
je majątek” prosimy Redakcję o umiesz” 
azenie następującego sprawozdania, ‘nat 
desłanego nam przez Wydział oai daćą 
„Społem“, a mianowicie: 

„Magazyny, 
Węglowej rzeczywiście były wynajmowa- 
ne przed wojną przez „Społem'. Obecnie 
magazyny te są zajęle przez wojsko pol- 
skie i rosyjskie, a tylko nieznaczną część 
oddano do dyspozycji „Społem“. 

Wobec tego, że magazyny te są nam 
niezbędnie potrzebne, zabiegaliśmy już 
od szeregu miesięcy, poczynając od leie- 
go r. b. i obecnie zabiegamy o zwolnienie 
nam tych pomieszczeń, lęcz dotychczas bez 
skutecznie. 

Zgadzamy się najzupełniej z ob. Makow* 
skim, że woda fundamentom „nie. poma- 
ga” i z chwilą odzyskania mdayszynów: nie 
omieszkamy w «ciągu kilku dni doprowa- 
dzić wszystko do należytego porządku”. 


SANO ODZOOOOOOEC0COWEOCCEENC00O0C00000000000020000600087, 


Materiały piśmienne i artykuły biurowe $ 


oraz maszyny do pisania i i liczenia 


LECH TYBER 
i Łódź, uł. Piotrkowska 49, tel. 184-00 


Warsztat. reperacyiny dla maszyn biuro- 
wych wszelkiego rodzaju i typów. 


MRRPNOZRANETBZOP O ODBY EIE IAAD PARGID I PADRINO DIOD PAA 


Wieczór najstekniejszych 
'wałców w Filharmonii ~ 


Dyrekcja Filharmonii Łódzkiej miała 
bardzo szczęśliwy i udany pomysł w qdo- 
borze programu piątkowego koncertu sym 
fonicznego. Składał się z utworów kom- 
pozytorów, którzy wnieśli do literatury 
muzycznej walce, będące jednocześnie 
nadzwyczaj popularne i przedstawiające 
sobą znakomite wartości artystyczne. Dyr. 
Z. Górzyński z werwą i temperamentem, 
a przytem właściwą sobie subtelnością 
wydobył z każdego ńtworu . odrębny na- 
strój i styl. Przytem pełna blasku i dyna- 
miki gra orkiestry stworzyła znakomitą 
całość, która wywołała w tłumnie zebra- 
nej publiczności szczery i ibezpośredni 
zachwyt. Solistą koncertu był ceniony 
pianista Jan Bereżyński, którego gra łą- 
czyła w sobie doskonałą technikę i po- 
ważne ujęcie wykonanych utworów. ( 

M. K. 


TKACZE MA (KROSNA 


, Kortowe, pluszowe, dywanowe 
oraz 
BIEGŁA MASZYNISTKA 
~ są potrzebni 
Łódzka Manufaktura Pluszu i Dywanów 
Łódź. Dowborczyków, 17 


Ía aa Ta Fra 


n 
A 


ia nietwa „Tzytelnika* 


Kpt. Zygmunt Oranowski — Materiały do 
dziejów powstania warszawskiego, L W o- 
czach Londynu zł. 10. . ; 

St. Jodłowski i W. Taszvcki — Zasady pi“ 
sówni polskiej i interpunkcii ze słownik” em 


13| ortograficznym. 
druku: Henryk Sienkiewicz — Krzyża- "1470 


Nr 17-45 poz. 96) wzywa sie wszystkie bsobv. | CV: 


które wiedzą o szkodliwei działalności wnio- 
skodawcy względem Narodu Polskiego, 
o tym doniosły natychmiast Oddziałowi Kari 
nemu Sadu Grodzkiego w Łodzi Pt. Dabrow- 
skiego 5, pokói 15. 3 
AANNENINNNNYIRUSNRVSTRUNNNSS 
OSTATNIE DNI 
przeglėd aktualności p. t. 
„INNE CZASY“ 
‘w Teatrze „SYRENA% Traugutta 1. . 
Początek od dnia 1.8 o godz. 8. 


j 
7 


aby |Dłwarcie 


j się będą stale odczyty. 


"Zarząd Mieiski w Łodzi — Wydział Kultu- 


ry i Sztuki — podaie do wiadomości, że w 


najbliższych dniach nastąpi otwarcie wysta” 
wy malarskiej Łódzkiego Oddziału Związku 


4 Zawodowego Polskich Artystów Plastyków w 
g4| lokalu Meiskiet Galerii Sztuk Plastycznych 


w Parku Sienkiewicza. i 
Poza tym w tcka'u wvstawowvm odbywać 
pogadanki i dyskusie 


leiowa 13. Anna Bauer ur. Ud'ch. 1. 48, Ruda EAS AAATENSSAT RTN RNASNEVNANNT na tematy sztule plastycznych. 


ź 
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CENY OGLOSZEŃ Drobne: za wyraz "aid y = tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — |szpalię poza tekstem Zł M W 


D — 03685 


i świątecznych =- 
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50 procent drożej. 


na tym koniec. . 


znajdjące się przy ulicy- 


Wrystrwy Ma'urstie i 


tekście — > 21.—W pumerach niedzielnych, : 


a. Pr"CiA Jh 


